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Za każdą liczbą, za każdą statystyką w na­
szym życiu kryje się konkretna treść. Za licz­
bami komunikatu o wyniku wyborów do rad, 
narodowych kryją się wartości nie materialne 
wprawdzie, ale decydujące w naszym życiu: 
ludzka wola, ludzkie przekonanie, słowem — 
siła i przekonanie naszego społeczeństwa.

Liczby komunikatu mówią, że ponad 97 pro­
cent głosów uzyskały listy Frontu Narodowe­
go (przy wysokiej frekwencji wyborczej). Licz­
by te są wskaźnikiem jedności naszego narodu. 
Nie była to jedność formalna. Była to jedność 
świadoma, której oparciem jest szeroki ogólno­
narodowy program Frontu Narodowego i kon­
kretne programy wysuwane przez Komitety 
Frontu Narodowego w każdym mieście, czy 
w każdej wsi.

Były wybory wyrazem jedności naszego na­
rodu i jego poparcia dla władzy ludowej i tej 
polityki, którą ona prowadzi na wewnątrz i na 
zewnątrz kraju.

Było to poparcie programu podniesienia sto­
py życiowej ludności, polepszenia warunków 
pracy, mieszkania, nauki, poparcie programu 
rozszerzenia sieci szkół, szpitali, żłobków 
i bibliotek.

Było to poparcie tego szerokiego programu, 
którego realizacja przyspieszy nasz marsz ku 
socjalizmowi.

Równocześnie zaś wyniki wyborów świad­
czą o tym, że naród nasz popiera politykę za­
graniczną naszego rządu, że w pełni rozumie 
polską rację stanu, która wymaga sprzeciwia­
nia się, ze wszystkich sił odrodzeniu odwiecz­
nego wroga Polski — militąryzmu niemieckie­
go oraz zapewnienia naszego bezpieczeństwa.

Polityka naszego kraju, oparta na niewzru­
szonym fundamencie sojuszu z potężnym mo­
carstwem socjalistycznym, polityka wspólna 
z polityką 900-mifionowego obozu pokoju — 
związana jest nierozerwalnie z życiem każdego 
Polaka i z życiem całego naszego narodu. Poli­
tyka ta znalazła pełne odbicie na konferencji 
moskiewskiej, z której donośnie zabrzmiał rów­
nież głos Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Głos Jen zgodny był z sumieniem każdego Po­
laka, który pragnie, aby nigdy więcej nie po­
wtórzyły się tragiczne doświadczenia przeszło­
ści i który wie, że — jak to powiedział dobitnie 
premier Cyrankiewicz na wiecu w Hali Mirow- 
skiej w Warszawie — „biednemu i słabemu 
wiatr w oczy wieje, ale dziś Polska nie jest 
dzięki wysiłkowi narodu, ani biedna, ani słaba“.

Poparcie udzielone listom Frontu Narodo­
wego, frontu wszystkich patriotów — było po­
parciem wyrażonym polityce wszechstronne­
go wzmacniania sil naszego kraju, tak, 
aby zapewnić mu dobrobyt, bezpieczeń­
stwo i pokój. I jakże znikoma w porównaniu 
z tym olbrzymim poparciem polityki naszej 
partii, naszego rządu, była liczba tych, którzy 
głosowali przeciw listom Frontu Liczba ta 
średnio wynosiła ok. 2 procent głosów, co 
świadczy o bezsilności wroga, o jego izolacji 
w społeczeństwie, o tym, że idea Frontu Na­
rodowego zdobyta sobie wszystkie zdrowe siły 
narodu.

Glosowanie odbywało się ,zgodnie z demo­
kratycznymi zasadami Konstytucji i ordynacji 
wyborczej. Wyborcy starannie sprawdzali kartki 
wyborcze, raz jeszcze zastanawiając się nad 
każdym nazwiskiem Przecież kandydaci, któ­
rzy na nich figurowali, mieli zostać gospoda­
rzami dzielnic czy gromad, mieli objąć wła­
dzę na najbliższym im terenie. W konkretnych 
wypadkach, a najwięcej było ich w wyborach 
do rad gromadzkich — gdzie z ogólnej liczby

148 490 _  kandydatów 451 nie uzyskało więk­
szości, wyborcy skorygowali listy kandydatów. 
Było to w pierwszym rzędzie tam, gdzie przy 
wysuwaniu kandydatów nie utrzymano do­
statecznej więzi z terenem, na skutek czego 
na listach znaleźli się ludzie nie cieszący^ się 
należytym autorytetem wśród wyborców. W 11 
gromadach na ok. 8.800, gdzie bądź to frek­
wencja wyborcza nie osiągnęła 50 proc. lub też 
ponad polówa kandydatów nie otrzymała 
większości"— wybory przeprowadzone zostaną 
jeszcze raz.

Radni, którzy zasiądą w radach, wybrani zo­
stali dzięki zaufaniu, jakie, okazali im wyborcy, 
jakie okazały im miliony ludzi, którzy brali 
udział,w głosowaniu. Obecnie — przystąpią oni 
do codziennej, niełatwej pracy. Pierwszym 
warunkiem spełnienia pokładanych w nich 
przez wyborców nadziei i nienaruszenia kapi­
tału szacunku i zaufania, jakie ich otacza — 
jest podjęcie i wykonanie zadań, przewidzia­
nych terenowymi platformami wyborczymi. 
Jest-to warunek niezbędny, aby nowe rady — 
na każdym szczeblu — zdały egzamin — jako 
prawdziwy gospodarz terenu i przedstawiciel 
ludności. Czy to będzie walka o podniesienie 
poziomu rolnictwa, czy o polepszenie warun­
ków rozpowszechniania oświaty i kultury, czy
0 każdą inną dziedzinę życia — zadania stoją­
ce przed nowymi radami są wielkie i odpowie­
dzialne. Nowi radni powinni przystąpić do nich 
z pełnym zrozumieniem ich pilności i z peł­
ną świadomością ich wagi. Trudniej zdobywa 
się zaufanie ludzkie, aniżeli się je traci. Powin­
ni o tym pamiętać ci, którym udzielono. Wiel­
kiego kredytu zaufania i powinni strzec tego 
zaufania jak wielkiego, skarbu.

Wybory pokazały, jak wielkie zainteresowa­
nie dla spraw gospodarskich w skali gromady 
czy też województwa wykazuje nasze społe­
czeństwo. Wybory pokazały, że Komitety Fron­
tu Narodowego, — są realną, wielką
1 żywotną silą, że zdały egzamin i że działal­
ność ich należy po wyborach utrwalić i rozwi­
nąć. Przecież te właśnie komitety, które tak 
aktywny udział brały w przygotowaniu wybo­
rów i w agitacji przedwyborczej i w rozwijaniu 
społecznej krytyki i w wysuwaniu planów na 
przyszłość — mogą i powinny odegrać wielką 
rolę, mogą i powinny siać się areną p'racy spo­
łecznej setek tysięcy partyjnych i bezpartyj­
nych patriotów. Komitety, w których skład 
wchodzą ludzie reprezentujący najszerszy wa­
chlarz społeczeństwa,1 mogą i powinny stać się’" 
terenem codziennej braterskiej współpracy par­
tyjnych i bezpartyjnych dla przełamywania 
trudności, usuwania bolączek, realizowania 
programów wyborczych.

Wybory pokazały przecież, jak wielka jest 
aktywność naszego społeczeństwa, jak wiel­
kie rezerwy może uruchomić partia, opierając 
się na najszerszych masach i ułatwiając im 
pełny udział w codziennym rządzeniu gromadą, 
powiatem, miastem czy województwem. A czym­
że innym jak nie tynł codziennym rządzeniem 
jest praca naszych rad?

W tej pracy, która tak ściśle związana jest 
z codziennym życiem człow'eka i służy temu, 
by. życie to było lepsze — nowe rady muszą 
oprzeć się właśnie na najszerszym aktywie spo­
łecznym. Przysłuchując się glosom ludzi pracy, 
ich radom, życzeniom, kłopotom i szerokiej, 
ostrej i twórczej zarazem krytyce; realizując 
program poprawy warunków życia najszerszych 
rzesz ludności, wzmocnienia naszych sil 
i utrwalenia bezpieczeństwa — będą mogły 
nowe rady utrwalić zwycięstwo wybor­
cze przez rzetelne i wszechstronne realizo­
wanie naszego programu.

Przekroczyć plan grudniowy — 
przygotować się do zadań styczniowych

W zobow iązaniach załogi „U r­
su sa“ na pierwszy plan w ybija­
ją  się spraw y, zw iązane z prze­
kroczeniem  zadań grudniow ych 
oraz stw orzeniem  należytych 
w arunków  do ry tm icznej pracy 
od początku przyszłego roku.

M.' in. pracow nicy Odlewni 
Żeliw a, dzięki podjętym  w ybor­
czym w artom  produkcyjnym  
zm niejszą w grudniu  ilość b ra ­
ków z 14 proc. do 10 proc., co 
pozwoli w yprodukow ać ponad 
plan  60 ton dobrego żeliwa i

przyczyni się do zaoszczędzenia 
180 tysięcy złotych.

Inne zobow iązanie załogi — 
to w ykonać dalsze 22 sztuki sil­
ników  D-35 do 24.X II.1954 r. i 
20 kom pletów  do tego siln ika 
celem przygotow ania produkcji 
na 1955 r.

„W tym celu — ośw iadczył 
jeden z robotników , Słyk z KD- 
35, —- podniosę sw oją w ydajność 
o 20 proc. w stosunku do listo­
pada i zm niejszę ilość braków  
do 4 proc.“, •

Nowe spółdzielnie produkcyjne
ŁÓDŹ. W ostatn ich  dwóch 

miesiącach, pow stały w woj. 
łódzkim 22 nowe spółdzielnie 
pi-odukcyjne, N ajm łodsza spo­
śród now opow stałych spółdziel­
ni została założona 4 bm. we 
w si Zalesie w powiecie S ie­
radz. Dla upam iętn ien ia  w y­

borów chłopi nazw ali ją  im. 5 
G rudnia. Szczególnie w iele p ra ­
cy w organizow anie te j spół­
dzielni włożyli m ałorolni chło­
pi — m iejscowi aktyw iści 
F rontu  Narodowego: K rasiński, 
Paw lak  i S tefański.

(PAP)

Kopalnia „Karol“ 
wykonała plan roczny

ŚTALINOGRÓD. o  p rzed ter­
m inowym  w ykonaniu rocznych 
zadań wydobywczych zam eldo­
w ała załoga kopalni „K aro l“.

Do sukcesu tego szczególnie 
przyczynił się oddział IV, k ie­
row any przez Józefa G rygier- 
czyka. Oddział ten w ciągu ca­
łego roku przekraczał zadania 
wydobywcze, a w ostatnich m ie­
siącach osiągał ponad 120 proc. 
planu. T akże oddział I, w k tó ­
rym pracu ją  m.in. przodujący 
rębacze kopalni — fiłarow iec 
S tan isław  B adu ia  i chodniko- 
wiec Lecn A lberczak — pod­
wyższył w ostatn ich  m iesiącach 
procent w ykonyw ania p lanu ze 
110 do 118.

*
POZNAN. Do zakładów , k tóre 

ukończyły przedterm inow o w 
woj. poznańskim  tegoroczne za­
dania produkcyjne, doszły o sta t­
nio ‘ także Zakłady W ytwórcze 
Ogniw i B aterii w Poznaniu.

(PAP)

Wyniki wyborów do rad narodowych
Polska Agencja Prasowa, na podstawie 

protokółów wojewódzkich komisji wybor­
czych, podaje następujące wyniki wybo­
rów do rad narodowych:

T W wyborach do rad narodowych, które od­
były się w całym kraju w dniu 5 grudnia 

1954 r„ zostali wybrani radni i zastępcy rad­
nych: Rad Narodowych m. st. Warszawy i m. 
Łodzi, 17 wojewódzkich rad narodowych, 296 
powiatowych rad narodowych, 726 miejskich 
rad narodowych, 44 dzielnicowych rad narodo­
wych, 45 rad narodowych osiedli oraz radni 
8.787 gromadzkich rad narodowych.

Kom unikat
Polskiej A gencji Prasowej

W wyborach do Rad Narodowych m. st. 
Warszawy i m. Łodzi oraz do wojewódz­

kich rad narodowych liczba uprawnionych do 
glosowania wynosiła 16.811.905. W glosowaniu 
wzięło udział 15.766.373 wyborców, tj. 93,78 
proc. uprawnionych do głosowania. Głosów waż­
nych oddano 15.706.242, liczba głosów nieważ­
nych wynosi 60.131. Na listy Frontu Narodowe­
go oddano 15.389.658 głosów, tj. 97,98 proc. 
ważnych głosów. Przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 316.584 głosy, tj. 2,02 proc. waż­
nych głosów. Na ogólną liczbę 3.582 kandyda­
tów na radnych i zastępców radnych wybra­
nych zostało 2.762 radnych i 820 zastępców rad­
nych. Ponad 90 proc. głosów otrzymało 2.739 
kandydatów na radnych i 818 kandydatów na 
zastępców radnych.

W wyborach do powiatowych rad naro-
dowych liczba uprawnionych do gloso­

wania wynosiła 11.795.232. W głosowaniu wzię­
ło udział 10.942.524 wyborców, tj, 92,77 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnyth 
oddano 10.922.704, liczba głosów nieważnych 
wynosi 19.820. Na listy Frontu Narodowego od­
dano 10.668,487 głosów, tj. 97,67 proc. ważnych 
głosów. Przeciw listom Frontu Narodowego od­
dano 254.217 głosów, tj. 2,33 proc. ważnych gło­
sów. Na ogólną liczbę 25.407 kandydatów na 
radnych i zastępców radnych, wybranych zosta­
ło 19.485 radnych i 5.914 zastępców radnych. 
Ponad 90 proc. głosów otrzymało 18.819 kandy­
datów na radnych i 5.807 kandydatów na za­
stępców radnych. '

TU" W wyborach do miejskich rad narodo- 
1 * wych liczba uprawnionych do »glosowa­

nia wynosiła 6.359.187. W" głosowaniu wzięło 
udział 6.097.203 wyborców, tj. 95,88 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych odda­
no 6.076.944, liczba głosów nieważnych wyjiosi 
20.259. Na listy Frontu Narodowego oddano 
6.015.913 głosów, tj. 99 proc. ważnych głosów. 
Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
61.031 głosów, tj. 1 proc. ważnych głosów. Na 
ogólną liczbę 37.282 kandydatów na radnych 
i zastępców radnych, wybranych zostało 28.566 
radnych i 8.702 zastępców radnych. Ponad 90 
proc. głosów otrzymało 28.034 kandydatów na 
radnych i 8.639 kandydatów na zastępców rad­
nych.

TT W wyborach do dzielnicowych fad narodo­
wych liczba uprawnionych do głosowania 

wynosiła 2.398.170. W głosowaniu wzięło udział 
2.284,234 wyborców, tj. 95,25 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
2.280.443, liczba głosów nieważnych wynosi 
3.791. Na listy Frontu Narodowego oddano 
2.256.759 głosów, tj. 98,96 proc. ważnych gło­
sów. Przeciw listom Frontu Narodowego odda­
no 23.684 głosy, tj. 1,04 proc. ważnych głosów. 
Na ogólną liczbę 5.617 kandydatów na radnych 
i zastępców radnych, wybranych zostało 4.334 
radnych i 1.283 zastępców radnych. Ponad 90 
proc. głosów otrzymało 4.332 kandydatów na 
radnych i 1.281 kandydatów na zastępców rad­
nych.

V |  W wyborach do rad narodowych osiedli
'  ^ liczba uprawnionych do glosowania wy­

nosiła 129.783. W głosowaniu wzięło udział 
123.357 wyborców, tj. 95,05 proc. uprawnionych 
do głosowania. Głosów ważnych oddano 123.127, 
liczba głosów nieważnych wynosi 230. Na listy 
Frontu Narodowego oddano 121.281 głosów, tj. 
98,5 proc. ważnych głosów. Przeciw listom Fron­
tu Narodowego oddano 1.846 głosów, tj. 1,5 proc. 
ważnych głosów. Na ogólną liczbę 1.522 kandy­
datów na radnych i zastępców radnych, wybra­
nych zostało 1.166 radnych i 356 zastępców rad­
nych Ponad 90 proc. głosów otrzymało 1.119 
kandydatów na radnych i 351 kandydatów na 
zastępców radnych. i

F IT  W wyborach do gromadzkich rad naro- 
* “  dowych liczba uprawnionych do głoso­

wania wynosiła 9.137.512. W głosowaniu wzięło 
udział 8.401.857 wyborców, tj. 91,95 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
8.38Ó.596, liczba głosów nieważnych wynosi 
21.261. Na listy Frontu Narodowego oddano 
8.151.330 głosów, tj. 97,26 proc. ważnych 'gło­
sów. Przeciw listom Frontu Narodowego odda­
no 229.266 głosów, tj. 2,74 proc. ważnych gło­
sów. Na ogólną liczbę 148.490 kandydatów na 
radnych, wybranych zostało 148.039 radnych; 
ponad 90 proc. głosów otrzymało 111.406 kan­
dydatów na radnych.

W wyborach do gromadzkich rad narodowych 
na ogólną liczbę .8.798 gromad — w 5 groma­
dach w głosowaniu wzięła udział mniej niż po­
łowa uprawnionych do głosowania, a w 6 gro­
madach wybrano mniej niż połowę radnych. 
W związku z tym w tych 11 gromadach, zgod­
nie z przepisami art. art. 78 i 79 Ordynacji wy­
borczej do rad narodowych, przeprowadzone bę­
dą ponowne wybory do gromadzkich rad naro­
dowych.

*
*  *

W wyborach do Rady Narodowej m. st. War­
szawy wzięło udział 95,82 proc. uprawnionych 
do głosowania. Głosów ważnych oddano 671.493, 
z tego na listy Frontu Narodowego oddano 
665.564 głosy, czyli 99,12 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
5.929 głosów, czyli 0,88 proc. ważnych głosów.

W wyborach do Rady Narodowej m. Łodzi
wzięło udział 96,10 proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych oddano 440.803, z te­
go na listy Frontu Narodowego oddano 433.140 
głosów, czyli 98,26 proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodowego oddano 7.663 
glosy, czyli 1,74 proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Białymstoku wzięło udział 93,92 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 585.145, z tego na listy Frontu Narodo­
wego oddano 572.942 głosy, czyi1 97,91 proc. 
ważnych głosów) przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 12.203 głosy, czyli 2,09 proc. 
ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Bydgoszczy wzięło udział 95,78 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 899.006, z tego na listy Frontu Narodo­
wego oddano 881.530 głosów, czyli 98,06 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 17.476 głosów, czyli 1,94 proc. 
ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku wzięło udział 95,25 proc. 
uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych 
oddano 61 i.533, z tego na listy Frontu Narodo­
wego oddano 605.450 głosów, czyli 99,01 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 6.083 głosy, czyli 0,99 proc. waż­
nych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Kielcach wzięło udział 90,58 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych odda­
no 936.488, z tego na listy Frontu Narodowego 
oddano 900.675 głosów, czyli 96,18 proc. waż­
nych głosów, przeciw listom Frontu Narodowe­
go oddano 35.813 głosów, czyli 3,82 proc. waż­
nych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie wzięło udział 95,40 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 334.067, z tego na listy Frontu Narodo­
wego oddano 329.233 głosy, czyli 98,55 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 4.834 głosy, czyli 1,45 proc. waż­
nych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Krakowie wzięło udział 91,4 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 1.329.607, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 1.305.347 głosów, czyli 98,2 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­

dowego oddano 24,260 głosów, czyli 1,8 proc. 
ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Lublinie wzięło udział 89,36 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
941.200, z tego na listy Frontu Narodowego od­
dano 905.849 głosów, czyli 96,24 proc. ważnych 
głosów, przeciw listom Frontu Narodowego od­
dano 35.351 głosów, czyli 3,76 proc. ważnych gło­
sów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Łodzi wzięło udział 94,52 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych od­
dano 883.257, z tego na listy Frontu Narodo­
wego oddano 850.535 głosów, czyli 96,30 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 32-722 glosy, czyli 3,70 proc. 
ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej wr Olsztynie wzięło udział 94,37 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych odda­
no 439.843, z tego na listy Frontu Narodowego 
oddano 431.490 głosów,, czyli 98,10 proc. waż­
nych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego 
oddano 8.353 głosy, czyli 1,90 proc. Ważnych 
głosów. s

*
W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej w Opolu wzięło udział 95,73 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów ważnych odda­
no 527.966, z tego na listy Frontu Narodowego 
oddano 519.816 głosów, czyli 98,46 proc. waż­
nych głosów, przeciw listom Frontu Narodo­
wego oddano 8.150 głosów, czyli 1,54 proc. waż­
nych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu wcięło udział 93,57 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów' ważnych 
oddano 1.309.879, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 1.284.502 głosy, czyli 98,06 
proc. ważnych głosów, przeciw listom Frontu 
Narodowego oddano 25.377 głosów, czyli 1,94 
proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Rzeszowie wzięło udział 93,70 proc. 
uprawmionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 856.926, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 846.044 głosy, czyli 98,73 proc. 
ważnych głosów, przeciw' listom Frontu Naro­
dowego' oddano 10.832 głosy, czyli 1,27 proc. 
w'ażnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Stalinogrodzie wzięło udział 96,60 
proc. uprawnionych do głosowania. Głosów 
w'ażnych oddano 1.851.152, z tego na listy Fron­
tu Narodowego oddano 1.812.679 głosów, czyli 
97,92 proc. ważnych głosów, przeciw' listom 
Frontu Narodowego oddano 38.473 głosy, czyli 
2,08 proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Szczecinie wzięło udział 95,08 proc.
uprawnionych do głosowania. Głosów' ważnych 
oddano 366 634, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 363.073 głosy, czyli 99,03 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 3.561 głosów, czyli 0,97 proc. 
ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Warszawie wzięło udział 90,28 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
oddano 1.217 188, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 1.193.124 głosy, czyli 98,02 
proc. ważnych głosów, przeciw listom Frontu 
Narodowego oddano 24.064 glosy, czyli 1,98 ,
proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej we Wrocławiu wzięło udział 96,04 proc.
uprawnionych do głosowania Głosów ważnych 
oddano 1.136 786, z tego na listy Frontu Naro­
dowego oddano 1 127.505 głosów, czyli 99,18 
proc. ważnych głosów, przeciw listom Frontu 
Narodowego oddano 9.281 głosów, czyli 0,82
proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Zielonej Górze w'zięło udział 95 67 
proc. uprawmionych do głosowania. Głosów
weżnych oddano 367.269, z tego na listy Frontu 
Narodowego oddano 361.160 głosów, czyli 98,34 
proc. ważnych głosów, przeciw' listom Frontu 
Narodowego oddano 6.109 głosów, czyli 1,68
proc, ważnych głosów.

Przeciwko militaryzmowi niemieckiemu, przeciwko jego wskrzesicielom

W i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  l u d u  s t o l i c y

W idok  Hali M irowskiej w  czasie zgromadzenia ludności War szawy Foto CAF

W dniu 7 bm. w Hali ZS
Gwardia, w W arszaw ie odbyło 
się w ielkie zgrom adzenie lud­
ności stolicy, zorganizow ane 
przez Stołeczny K om itet F rontu 
Narodowego. Podczas zebrania 
przew odniczący delegacji rzą 
dow ej PRL — Józef Cyrankie­
wicz złoży! spraw ozdanie z prze­
biegu obrad konferencji mo­
skiew skiej w spraw ie zapew nie­
nia pokoju i bezpieczeństw a w 
Europie, om ów ił ich historyczne 
znaczenie d la  narodu polskiego

W ielką, w ypełnioną ponad 4- 
tysięczną rzeszą mieszkańców  
stolicy, Halę G w ardii Zdobią 
pęki biato - czerw onych i czer­
wonych flag. wstęgi czerw onych 
tran sparen tów  z  wypisanym : 
na nich hastam i, w zywającym i 
do w zm ocnienia w alki o pokój

Na sali obecni są: członkowie 
B iura Politycznego KC PZPR, I 
Zastępca Prezesa Rady M ini­
strów  — Zenon Nowak oraz se­
k re ta rz  KC PZPR — Edward 
Ochab.

W śród spontanicznych okla- 
1 sków  zebranych, za jm u ją  m iej-

sca w prezydium  zgrom adzenia 
członkow ie delegacji rządow ej 
PRL na konferencję  w Mo­
skw ie, Prezes Rady M inistrów 
Józef Cyrankiewicz oraz kiero­
w nik M inisterstw a Spraw  Za­
granicznych. w icem inister Ma­
rian Naszkowski. W prezydium 
zasiedli rów nież przedstaw iciele 
K om itetu W arszaw skiego PZPR. 
Rady N arodowej m. st. W arsza­
wy, organizacji politycznych i 
społecznych. W ojska Polskiego, 
św iata  kultury  i nauki oraz 
przodow nicy pracy.

W śród członków  prezydium  
zasiedli przewodniczący Św ia­
tow ej Federacji Związków  Za­
wodowych, sek re tarz  generalny 
G eneralnej K onfederacji Pracy 
Wioch — Giuseppe Di Vittorio 
oraz sek retarz  generalny Pow ­
szechnej K onfederacji Pracy 

| (CGT — Francja) — Benoit 
; Fraehon.

Rozlegają się dźwięki hym nu 
I narodowego. Zabrani pow stają 
I z miejsc.

Po pow itaniu zebranych przez 
i przew odniczącego zgrom adzenia

— przew odniczącego Prezydium  
Stołecznego K om itetu Frontu 
N arodowego — Kazimierza 
Brandysa — glos zabiera Prezes 
Rady M inistrów  — Józef Cyran­
kiewicz.

Przem ów ienie Józefa C yran­
kiewicza przyjm ow ane jest bu­
rzą gorących oklasków. Zry- 
w ają  się liczne okrzyki na cześć 
F rontu N arodowego i ludow ej 
Ojczyzny, na cześć Związku Ra­
dzieckiego, na cześć pokoju na 
całym  świecie. (Przemówienie  
podajem y na str. 3).

Z kolei wygłosił przem ów ienie 
członek prezydium  Polskiego 
K om itetu Obrońców Pokoju,

I w icem arszałek Sejm u PRL Jó ­
zef O z g a -M ichalski.

W ybuchają serdeczne oklaski. 
[ gdy na mównicy s ta je  sekretarz  
! generalny Pow szechnej Konfe­
deracji Pracy (CGT F rancja) — 
Benoit Fraehon. Przekazując 
narodow i polskiem u serdeczne 

i pozdrow ienia od francuskich 
i m as pracujących mówca s tw ier­
dza:

ł „Więzy przyjaźni łączące na-

ród francuski z narodem  pol­
skim , które zrodziły się we 
w spólnej w alce obu k rajów  o 
wolność — dziś zacieśniają się 
jeszcze mocniej. Narody nasze 
nie są osam otnione — z r.imi 
jest w ielki Związek Radziecki. 
Chiny Ludowe, k ra je  dem okra­
cji ludow ej i miliony ludzi m i­
łujących pokój na caiym  św ie­
cie. Ta olbrzym ia siła — koń­
czy mówca — pokona podże­
gaczy w ojennych zagrażających 
pokojowi św iata, jeżeli zawsze 
i wszędzie walczyć będzie od ­
w ażnie i w y trw ale .“

Na sali zryw ają  się okrzyki. 
„Niech żyje przyjaźń polsko- 
francuska“. „Niech żyje jedność 
narodów w w alce o pokój“.

Glos zabiera gorąco w itanv 
przew odniczący Św iatow ej Fe- 

i deracji Związków Zawodowych 
j sek retarz  generalny W toskiei 
\ Pow szechnej K onfederacji P ra ­
cy Di Vittorio. P rzekazując po­
zdrow ienia polskim masom p ra­
cującym  — mówi on. że naród 

; polski rozw ijając swą pokojową 
pracę daje  w yraz tem u, iż stoi 

1 w pierw szym  szeregu w alki o

| pokój, o bezpieczeństwo w Eu- 
i ropie. Pokoju pragną wszystkie 
; narody Europy — tak  Europy 

wschodniej jak i zachodniej. 
Wojny pragną tylko monopoii- 

: ści — podkreśla Di V ittorio de- 
! m askując w dalszej części sw e- 
, go przem ów ienia tych zachod- 
I nich polityków, którzy frazesa- 
j mi o pokoju usiłu ją  przysłonić 
I istotną, groźną dla pokoju treść 

układów  z Londynu i Paryża.
— W alczymy o przyjaźń mię- 

! dzy narodam i, o bezpieczeństwo 
j w Europie, o pokój — zakończył. 
| Di V ittorio. — Jesteśm y pewni, 
i że spraw a ta zwycięży.

Gdy um ilkły oklaski, prze­
wodniczący zgrom adzenia — 
K azimierz B randys udziela gło- 

j su Stanisław ow i Ryszardow i 
I Dobrowolskiemu, który odczy­

tu je  projekt rezolucji uczestni­
ków zgrom adzenia. (Tekst  re- 

| zolucji — na str. 3).
Tekst rezolucji przyjęty zo- 

: staje lednnm yśim e w śród d łu­
gotrw ałych owacji.

W ielkie zgrom adzenie ludu 
stolicy zakończono odśpiew a- 

1 niem  M iędzynarodów ki, (PAP)
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STANOWISKO DELEGACJI POLSKIEJ:

Wznowić wysiłki w celu pokojowego rozwiązania problemu koreańskiego
— Przekreślić nielegalne rezolucje ONZ w sprawie Korei

P rzem ów ienie ministra Skrzeszewskiego  
w  Komisji Politycznej O N Z

NOWY JO RK  (PAP). 6 bm. w  j T 
Kom isji Politycznej Zgrom adzę- ; j 
n ia  Ogólnego NZ, w  toku dysku- | j 
sji nad sp raw ą koreańską, za- | j 
brał gfos przew odniczący dele- j j
gacji polskiej, m in is ter dr. St. - __________________________
Skrzeszewski.

Rząd polski — oświadczy! j bym  naw et, że pracu je  coraz le- .przyw iozły tak ą  ilość części, za- .w yw ołało naw et p rotest genera- 
min. Skrzeszew ski — z c a łą ; P**k Zdaniem  delegata Szwecji, j m iennych, z której można by ! }a H ulla, dowódcy amerykań- 
pow agą 1 odpow iedzialnością : głów ną przeszkodą w skutecznej j zm ontować 465 dział i haubic. ! skiego w Tokio, 
tra k tu je  pow ierzony Polsce na i działalności Komisji Nadzorczej 1.365 karabinów  maszynowych, | 7  .  . ,
mocy układu rozejmowego obo -lP aństw  neutralnych  jest rów na 6.400 miotaczy rak iet i 145 mio- j przedstaw icieli' Polski I Czecho-i *»ć Komisję 
w iązek czuw ania w spólnie z in- uczba członków tej komisji — taczy min. Z nana jest rów nież słnwnHi Również 
nym l państw am i nad w ykona- Szwecji i Szw ajcarii z jednej powszechnie spraw a 106

jako  elem ent podsycający napię­
cie w sam ej Korei. Spraw ozda­
nie jest w ym ow nym  św iade­
ctw em  bankructw a Kom isji za­
rów no na polu „zjednoczenia“, j 
jak  na polu ..odbudowy“, D late- | 
go też dążąc do pokojowego ure- | 
gulow ania problem u koreań- j 
skiego, Zgrom adzenie Ogólne [ 
w inno zgodnie z przedłożonym 

Zagrożona jest praca nie ty lko j w nioskiem  radzieckim  rozw ią-

„ ! Słowacji. Również delegaci j Przechodząc następnie do oce- 
Szwecji i Szw ajcarii napotykali i ny przedstaw ionego K omisji Po- 

źołnierzyniem  postanow ień rozejm ow ych .! strony oraz Polski i Czechosło- dzierzy rozm ontow anych na trzy i trudności ze sti'onv 
Rząd polski swym  udzia łem ’ w . w acji z drugiej. D elegat Szwe- | części i przyw iezionych każda | am erykańskich  
K omisji państw  neutralnych  cJi uważa, że uniem ożliw ia to jw  innej skrzyni. Ta ilość moż- \
s ta ra ł się przyczynić do tego, aby podejm ow anie decyzji większo- dzierzy w ystarczy do uzbrojenia j W stosunku do personelu Ko- 
przez ścisły nadzór nad reali- ścią głosów. W ydaje się, że nie 'czterech  dyw izji. Gdy jednak  : nńsji Nadzorczej, korzystającego 
zacją postanow ień rozejm ow ych na tym  polegały głów ne prze- , ten nielegalny tran spo rt u jaw - z im m unitetu  dyplom atycznego, 
zapew nić pokój w Korei. szkody w skutecznej pracy ko- niony został przez grupę inspek- | zanotow ano szereg w ypadków

¡misji. W takim  składzie Korni- jcyjną, dow ództw o am erykań- i brutalności. Przytoczę w yjątek  
Isja Nadzorcza państw  neu tra l- skie oświadczyło, że nie jest to 

Komisja naazo . | nych rozstrzygnęła jednom yślnie i broń, lecz części zam ienne, a
przezwyciężając trudności: szereg podstaw ow ych spraw , więc nie podlega przepisom  u- 

spełnia swe | Na mocy jednom yślnej decyzji j k ładu rozejmowego. P ragnę do-
edpowiedzialne zadania w ysłano w teren  w roku 165.1 i dać, że przed grupam i kontrol-

. cztery ruchom e grupy inspek- j nymi zatajono również przywóz 
N aw iązując do wypowiedzi j cyjne. Jednom yślnie uchw alono | 177 sam olotów, co do których 

delegata Sztyecji Sohlm ana, kto- przepisy proceduralne, którym i j ośw iadczono ex post, że nie po­
ry  skarżył się w  Kom isji Poli- j kom isja k ie ru je  się w  swej j d legają one kontroli jako  niePoli
tycznej 2 bm. na ¿o, te  praca ¡działalności. Jednom yślnie u- 
K omisji Nadzorczej państw  neu- chw alono 26 instrukcji dla sta- 
tra lnych  zaczyna się przedłużać j (ych grup inspekcyjnych oraz 
oraz że kom isja napotyka pcw- pow zięto decyzje w szeregu in­
ne trudności, m in ister Skrze- nych spraw . Dowodzi to. że w 
szewski stw ierdził: P ragnę poci- komisji uzyskano i uzyskuje się 
kreślić, że Polska, nie m niej niż i pozytyw ne rezu lta ty  oraz że za- 
Szw ecja i inne państw a biorące i gada. na k tórej opiera się dzia- 
udział w  K omisji N adzorczej ! [alność komisji, jes t w łaściwa, 
państw  neu tralnych , za in te reso - j  z  drugiej strony, w iększa 
w ana  jest w jak  najszybszym  liczba członków K omisji Repa- 
zakończeniu prac tej komisji, i triacy jnej państw  neutralnych  z 
Dążymy do słusznego i szybkie- .Ind iam i na czele, w  której rów - 
go rozw iązania całokształtu  pro- nież uczestniczyła Szw ecja, nie 
blem u koreańskiego. N akazują j pomogła do w ykonania jej za- 
nam  to  poczucie spraw iedliw o- | dań. M imo że w iele za- 
ści m iędzynarodow ej i niesły- sadniczych postanow ień

listu w ystosow anego dnia 30 
czerwca br. przez kap itana K er­
na, szw ajcarskiego członka gru-

litycznej spraw ozdania 13 
państw , które uczestniczyły w 
w ojnie koreańskiej i wzięły 
udział w  konferencji genew ­
skiej, min. Skrzeszew ski pod­
kreślił. że daje  ono jednostron­
ną i sprzeczną ze stanem  fak ­
tycznym  w ersję o przebiegu 
konferencji genew skiej.

Wywiad wiceministra 
M. Naszkowsklego 

w dzienniku „Izwiestia“
MOSKWA (PAP). 7 bm. r,a 

łam ach dziennika „Izw iestia“ 
ukazał się w yw iad w icem inistra 
spraw  zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej M a­
rian a  Naszkowskiegn, udzielony 
korespondentow i w arszaw skie­
m u tego dziennika.

W w yw iadzie w icem inister 
N aszkowski om awia w yn i­
ki konferencji m oskiew skiej 
państw  europejskich w spraw ie 
zapew nienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Przed Sesją Pady ŚFZZ

I)> mi*ja gubinclu 
Jos/.i<lv

Klika lisynraanowska 
szykanuje członków 
Komisji Nadzorczej

Personel kom isji nie m a gw a­
rancji naw et osobistego bezpie­
czeństw a. Potw ierdza to  rów nież 
spraw ozdanie Komisji do spraw  
zjednoczenia i odbudowy Korei, 
k tóre cytuje wypowiedź genera­
ła południowo - koreańskiego 
Won Yong Duka. O kreśla on 

. przedstaw icieli Polski i Czecho- 
, . . .  . , , „ teł j Słowacji jako  reprezentujących

chane cierpienia narodu koreań n.om isji uchw alono jednom yślnie w komisji w rogie p a s tw a .  P a . 
skiego. Postaw a USA i popierają- lub tez w iększością głosów -  ras i.af 18 SDrawozdania nl-zvtA_ 
cych je państw  spraw ia, ze naw et uchw ały pozostały na papierze, 
w  przybliżeniu nie m ożna ustalić  | W skutek działalności agentów  
term inu  legalnego zakończenia i lisynm anow skieh i czangkaisze- 
p rac  Kom isji Nadzorczej. Dla- i kow skich, to lerow anych i popie-

należące do 
bojow ych“

PARYŻ (PAP). Jak  donosi z 
Tokio agencja France Presse, 
gabinet Joszidy podał się we 
w torek 7 bm. dn dym isji, nie 
czekając na zgłoszenie w parla­
mencie w niosku o w yrażenie mu ; 
votum nieufności. Jak  w iadom o.; 
w opozycji wobec Joszidy b y ły . 
w ostatnich czasach liczne e le­
m enty konserw atyw ne zg ru p o -. 
w ąne w nowej „partii dem okra- i 

I tycznej“ oraz obie jap o ń sk ie ! 
partie  socjalistyczne — praw i- i 
cowa i lewicowa.

W ybór nowego prem iera prze­
w idziany jest w środę. Jako

typu „samolotów

W interesie spraw nego funk- 
py inspekcyjnej w  Taegu, do jejonow ania naszej organizacji — 
oficera łącznikowego. W liście j oświadczył następnie min. l 
tym  czytam y m. in.: „Uważam i Skrzeszew ski — leży jak  naj- 
za stosowne zwrócić panu uw a- | szybsze przekreślenie wszelkich 
gę na fakt, że grupa szw ajcar- i uchw alonych przez ONZ niele- 
ska nie może w żadnym  w ypad- j galnych rezolucji, sankcjonują-
ku być traktowana 'jak o ‘część ¡cych agresje przeciwko narodo- j ¡^dyda t wymi.nianTiest przy' 
składowa armii a m e r y k a ń s k i e j  wi koreańskiemu i  wprowadza- i w ó d c a  „ p a r t i i  demokratycznej* 

( 1 me zyczy sobie, by grupę; .lących blokadę przeciwko Chi- 1 *
(szw ajcarską traktow*ano jako | nom i Korei. Dalsze utrzym y- 
| żołnierzy karnej kom panii“. j  w anie ważności tych rezolucji

_. , , . , | zm ierza jedynie do u trudnien ia
Delegacja polska m usi zwró-1 rozw iązanła problem u k orcań-

n a , skiego, uw iecznienia rozbicia
n o w in k i m m l0f Wyraznel  za: ! Korei 1 u trzym ania Korei pt>- pow iedzi w ycofania obcych , Htdniowej j a U  tlącego ogn iPka

w ojny w  Azji.

cic
fakt.

rag raf 18 spraw ozdania przy ta­
cza w ersję o „incydentach i de­
m onstracjach“ w ym ierzonych 
przeciwko .przedstaw icielom  Pol­
ski i Czechosłowacji. Te „incy-

tego  też nasza delegacja  z tak im  ranych przez dow ództw o NZ. i dem y T le m o n s tra c je '“ nastąp iły
lanie renatriacii I ....  •“uporem  dom aga się. by ONZ ; podstaw ow e zadanie repatriacji 

powzięła odpow iednie decyzje, nie zostało zrealizow ane, 
k tóre doprow adziłyby do szyb

dodatkow o 
że

w ojsk z Korei przed zakończe­
niem prac konferencji politycz­
nej, USA już po podpisaniu ro- 
zejm u zaw arły „układ  o w za­
jem nej obronie“ z rządem  Seulu. 
U kład ten przew iduje, że USA 
m ają praw o utrzym yw ać na te

Nio można odraczać 
uregulowania 

kwestii koreańskiej
ry torium  Korei swe siły zbrojne !n ^  prze™ le1-H-7P7 obrad konferencji genew skiej wprzez czas nieograniczony 
U kład ten oznacza bezterm ino­
w ą obcą okupację te ry torium  
koreańskiego oraz stanow i pró­
bę przesądzenia przyszłości Ko­
rei, bez względu na w yniki kon­
ferencji politycznej.

kiego rozw iązania problem u k o  
reańskiego. Dopóki to jednak  
n ie  nastąpi, Polska gotow a jest 
w ykonyw ać przy jęte  n a  siebie 
obowiązki.

w k ilka dni po oświadczeniu 
¡Won Yong Duka. Nie trudno  
zrozumieć, że incydenty te by- 

j ły inspirow ane przez w ładze po- 
| ludniow o - koreańskie. Spraw o­
z d a n ie  w istocie rzeczy akceptu- i koreańskiej, mówca stw ierdził 

D elegat Szwecji tw ierdził, ja- j je punk t w idzenia rządu Li Syn j H istoria zagadnienia koreańskie- 
| koby w  Korei południowej ist- j M ana, który  dąży do rozw iąza- 1 8° w skazuje ponadto, że jeśli

USA przemycają broń 
do Korei południowej

Podkreślając, że próby łam a­
nia zasad układu rozejmowego 
k ry ją  w  sobie niebezpieczeń­
stwo d ła  pokoju w Korei i po­
kojow ego uregulow ania kw estii

Jeśli chodzi o trudności w  I niała w iększa kontrola niż w : nia Komisji Nadzorczej państw  1 chcem y stworzyć atm osferę 
pracach kom isji, o których mó- Korei północnej. Spraw a ta była neutralnych, gdyż stanow i ona sprzyjającą porozum ieniu, ko- 
w ił delegat Szw ecji; n ik t nie bę

spraw ie Korei nastąpiło  z w iny 
USA, k tóre p ragną obecnie 
u trzym ać dotychczasowy impas, 
min. Skrzeszew ski stw ierdził w 
zakończeniu:

Zgrom adzenie Ogólne, biorąc 
pod uw agę dośw iadczenia kon­
ferencji genew skiej w  spraw ie 
Indochin i je j sukces w  u regu­
low aniu tego zagadnienia, w in­
no wypowiedzieć się przeciwko 
w szelkim  próbom zagrożenia po­
koju w  Korei oraz zalecić wzno­
w ienie i kontynuow anie w ysił­
ków w celu pokojowego uregu-

H atojam a.
PARYŻ (PAP) — W aszyng­

toński ¡korespondent agencji 
France Presse podkreśla, że w 
am erykańskich kolach rządo­
wych ustąpienie Joszidy wywo­
łało pew ne zaniepokojenie i 
niezadowolenie. W kołach tych 
— pisze ■ korespondent — oba­
w iają  się, że praw dopodobny 
następca na stanow isku prem ie­
ra Japonii — H atojam a będzie 
„zbyt czuły“ na  argum enty  
przem ysłowców japońskich, któ­
rzy dom agają się znacznego 
rozszerzenia stosunków  handlo­
wych z Chinam i Ludowym i i 
Związkiem  Radzieckim.

Wymiana ambasadorów 
między NRD 
a Wietnamem 

Demokratycznym
BERLIN (PAP). A m basador 

NRD w  Chińskiej R epublice L u­
dowej Johannes Koenig odbył 
rozm owę z am basadorem  W iet­
nam skiej R epubliki D em okra-

Delegaci na VII  Sesję Rady Generalne) ŚFZZ w Warszawie  — 
ton*. Giuseppe Di Vittorio (pierwszy z lewej} — przewodniczą­
cy SFZZ, tow. Lovts Saillant (drugi z lewej) — sekretarz ge­
neralny SFZZ  i foto. Benoit Fraehon — sekreter z generalny  
Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT) i członek Rady Ge­

neralnej SFZZ Toto CAT

OBRADY BIURA WYKONAWCZEGO SFZZ
B iuro W ykonawcze SFZZ o  j i w ykonaniu uchw ał III Sw ia- 

bradow ało 7 bm. pod przewód- | towęgo K ongresu Związków Za­
nie twem' G iuseppe Di V ittorio | wodowych. dotyczących um ac- 
— sekre tarza  generalnego Gêné- j n ian ia  jedności mas p racu ją- 
ra lnej K onfederacji P racy | cych w w alce o realizację ,ich 
Włoch (CGIL), przewodniczące-1 żądań. W czasie dyskusji glos 
go SFZZ. ¡zabierali: przewodniczący SĘZZ

Po krótkim  przem ówieniu i — Di V ittorio, Tesla (CSR), 
Louis S aillan ts — sekretarza ge-1 Diallo (Sudan Francuski), Soło* 
neralnego SFZZ, rozpoczęła się | w iow  (ZSRR), Liu Nkng-i (Chi- 
dyskusja nad projektem  refera- ; ny), F raehon (Francja) oraz 
tu  o sytuacji m iędzynarodow ej I G eisłer (Niemcy). (PAP).

Prasa radziecka o uy kora cli w Polsce
MOSKWA (PAP). Dzienniki 

radzieckie „Izw iestia“ i „Kom- 
som olskaja P raw da“ zamieściły 
korespondencje w łasne o wybo­
rach do Rad N arodowych w 
Polsce. K orespondenci tych pism 
inform ują o przebiegu wyborów 
w szeregu m iast polskich, przy­
taczają wypowiedzi robotników  i 
chłopów i podkreślają patrio ­
tyczną postawę wyborców oraz 
w ielką frekw encję głosujących, j poparcie 

..Wybory do Rad Narodowych i skiej w

skaja P raw da“ — przekształci­
ły się w  w ielką m anifestację 
jedności narodu, jego nieugiętej 
woli pracy dla dobra ojczyzny, 
gotowości do odparcia w każdej 
chwili zakusów wrogów poko­
ju “. Dziennik „Izw iestia“ stw ier­
dza, że naród polski raz jesz­
cze w ypowiedział się w dniu 
w yborów za pokojem i socjaliz­
mem, oraz wyraził całkow ite 

deklaracji mosłriew- 
sprav.de zapew nienia

| obszernie dyskutow ana w Ko­
dzie przeczył, że w  historii tej [m isji N adzorczej państw  neu-

low ania spraw y koreańskiej. ! tycznej w* Pekin ie  Hoang W an 
| Dalsze odraczanie ostatecznego i Hoanem. Podczas spotkania o-

kom isji zanotow ano pew ne trud - i tralnych. Je s t jasne, że częstsze [ iudniowej. P ragnę dodać, że 
ności. Ale któż z realn ie  m yślą- 'ak c je  inspekcyjne w Korei polu- pogróżki przeciw ko K omisji Nad- 
cych polityków  m ógłby zakła- dniow ej spow odowane były wię- i zorczej państw  neu tralnych  nie 
dać. że tego typu kom isja w tak  : kszą ro tacją  personelu i sprzętu ’[ ustają. 23 listopada br. generał

wojskowego. W zw iązku z w ięk- I południow o-koreański Won Yóng 
szym ruchem  w  Korei południo- 1

przeszkodę w realizacji przy- | nieczna jest likw idacja Komisji , uregulow ania problem u koreań-I mówiono spraw ę dalszego za- 
gotow an w ojennych Korei po- | _ ° _ Jp r®łv o b u d o w y  i zjedno- I skiego doprow adzić może jedy- i cieśnienia przyjaznych stosun-

n iezm iernie trudne j spraw ie bę­
dzie działała bez trudności i w

czenia Korei. Wszyscy pam ięta­
my sm utną rolę, jaką  K om isja 
ta  odegrała w spraw ie koreań­
skiej. S tała się ona narzędziem  
tych. którzy dążyli do opanow a­
nia Korei.

idealnej harm onii? W ażne jest | w ej ilo śi inspekcji, a zatem  ob 
n ie  to. że byty trudności. Ważne 
jest, że trudności te  przezwycię­
żono 1 doprow adzono do ich 
rozw iązania. Doświadczenie o- 
sta tn ich  m iesięcy . uczy, że ko-

D uk przesłał na ręce polskiego
generała K rzem ienia i czeskiego A naliza spraw ozdania po­

dążen ie  p iacą  g ;up  in spekc jj- geneia ła  Hccko członków Ko- tw ierdza w ćńfej rozciągłości po
nych m usiało  być proporcjonal- ¡m isji N adzorczej u ltim atum  żą- 1 .................................................
nie w iększe. ¡ dające opuszczenia Kprei połu-

K om isja Nadzorcza państw  dniow ej przez grupy kontrolne 
neu tra lnych  usta liła  w  jednym  w ciągu tygodnia. O świadczenie

nie do skom plikow ania sytuacji, j ków między obu krajam i. U- 
w sam ej Korei i tym sam ym w ; zgodniono. m. in., że oba k ra je  
sytuacji m iędzynarodow ej. [w ym ienią w  najbliższym  czasie 

D elegacja polska poprze ; am basadorów .
w nioski zm ierzające do jak  naj- j ----- -— —
szybszego w znow ienia wysiłków - i „  i n
nad znalezieniem  roz\viązania ; łłL,IliSrSłsO,i 0 10 I OfiZHiCy
problem u koreańskiego, rozw ią- podpisania układu

radziecko - francuskiego

m isja spełnia swe tru d n e  i odpo- ¡ze swych spraw ozdań, że w  o- to  było tak  jaskraw ym  narusze- 
w iedzialne zadania; pow iedział- kresie do 15 kw ietn ia br. USA ’niem w arunków  rozejm u, że

głąd, że K om isja nie tylko hic i zania prow adzącego do zjedno- 
działała w duchu K arty  NZ oraz i czenia Korei \ó ram ach jednoli-
nie przyczyniła się do rozwiąza- [ tego narodow ego państw a dem o- i PA r v ż  (p u p i  nrifm m k Ti- 
nia problem u koreańskiego, lecz ; kratycznego. Z tych względów [ k a t i o n “ zamieścił a r ty k u ł’’
przeciwnie, u trudn ia ła  pokojowe i delegacja polska w pełni popie- 
zjednoczenie Korei i działała ra  w nioski radzieckie.

B. premier Attlee za podjęciem 
rokowań między wielkimi mocarstwami

LONDYN (PAP). W b ry ty j­
skiej Izbie G m in toczyła się 
ostatn io  debata  nad  w nioskiem  
Labour P arty , w yrażającym  
ubolew anie, iż program  rządo­
wy. przedstaw iony w  „mowie
Ł onow ej“, nie podkreśla ko- i prem ier A ttlee, k tóry  wypowie- 
nieczności w alki o  uw olnienie : dział się za jak  najszybszym  
św iata  od groźby bom by wodo- i podjęciem  rokow ań m iędzy wiel- 
row ej. B. m in ister labourzystow - j kimi m ocarstw am i. A ttlee do- 
ski N oel-Baker przypom niał, że maga! się także od rządu bry- 
w kw ietniu  br. Izba G m in Je d - , tyjskiego. aby „zachęcił USA do 
nom yślnie uchw aliła rezolucję j naw iązania kontaktów " z Chiń- 
w zyw ającą do podjęcia inicja- ską R epubliką Ludową, 
tyw y w  celu doprow adzenia do i W niosek iabourzystow ski zo- 
rozmów na najw yższym  szcze- sta! odrzucony 300 głosami, 
biu między w ielkim i m ocar- przeciw ko 267.

stwam i. N oel-B aker podkreślił,
że rząd C hurchilla  nie poczynił BERLIN (PAP) Jak  podaje 
żadnych kroków , aby doprow a- • agencja ADN, ' w  Solingen 
dzić do takich  rozmów. - j (Nietncy zachodnie) odbyło się 

P rzem aw iał rów nież przyw od- j o b ra n ie  przedstaw icieli o rgán i­
ca frakcji labourzystow skiej b. j 7.acji młodzieżowych, poświęco-

Młodzież zachodnio-niemiecka 
nie chce służyć iu W ehrmachcie

C zło n e k  francuskiej R ady Republiki 
przeciw ko uk ładom  paryskim

ne zagadnieniom  zw iązanym
ż planam i rem ilitaryzacji N ie­
miec zachodnich. W zebraniu 
wzięło udział 1.500 delegatów  
reprezentu jących  11 organizacji 
młodzieżowych.

U czestnicy zebran ia  jedno­
m yślnie zadeklarow ali gotowość 
w ałki przeciw ko uzbrajan iu  
Niemiec zachodnich, przeciwko 
rek ru tac ji młodzieży do w skrze­
szanego W ehrm achtu. U chw alo­
no w ezw anie do deputow anych 
do B undestagu, dom agające się 
odrzucenia układów  paryskich.

O w iecach i zebraniach z u- 
dzialem  przedstaw icieli różnych 
p artii donoszą także z D uisbur-

I m ieniem  najw iększych przedsię 
biorstw  budowy samolotów.

W Niemczech zach. 
powstaje ośrodek 
badań atomowych

PARYŻ (PAP). Na łam ach 1 Niemiec zachodnich. R atyfikacja  
dziennika „M onde“ członek R a - ! układów  paryskich — podkreśla ga, Ulrnu i D inslaken, 
dy Republiki Hamon zam ieszczał on — u trudn i pow ażnie rokow a-i 
artykuł, w którym  zw raca uw a- : nia m iędzy Zachodem  a W scho- [ «Jj
gę na niebezpieczeństwa, jakim i dem. 
grozi ra tyfikacja układów  p a - ; ,
ryskich. Pisze on, że w w ypadku ! H am on w ystępow ał w  swoim 
ra tyfikacji tych układów  Frań-1 czasie przeciwko „europejskiej | aonosi

co

cji rządow ej, by odroczyć p ierw ­
sze czytanie ustaw  ,w spraw ie 
ratyfikacji układów  paryskich, 
które ma odbyć się w  dniach 
15—17 grudnia. Poszczególni 
przedstaw iciele koalicji rządo­
w ej w rozmowie z A denauerem  
w yrażali opinię, że zw łoka w j PARYŻ (PAP). Jak  donosi 
debacie ra tyfikacy jnej jest ko- • ..H um anité“. 16 w ielkich mono- 
nieczna ze względu na Jo, że pojj zachodnio - niem ieckich —

G.
A

spraw ą ratyfikacji układów  pa- (; — założyły .T ow arzystw o
ryskich odroczono do 20 bm. | Badań Fizycznych“, którem u

| powierzono utw orzenie ośrodka 
Gorączkowe przygotowania j badań atom owych i budowę

reak to ra  atom owego o mocy 
10 tysięcy kilowatów. 

„H um anité“ zaznacza, że w 
BERLIN (PAP). Pism o za- [ iigCje do Edena A denauer przy- 

[»chodnio-niemieckie „W elt am  ̂znaj jz N iemcy zachodnie za- 
Sonntag zamieściło szczegóły j m ierzają  im portow ać rocznie 
dotyczące organizacji przyszłych 3 500 gram ów  sur0wców term o- 
w ojsk lotniczych Republiki t e -  j ądr0Wych. Dziennik przypom i-

...... ............. ........ °  “ ........ -  • * “ | [.mu ¿ d t i i u u m u  -  in e i in e e łk ic r i
rów nież we francuskim  Zgrom a-1 m . ln . takie  koncerny, jak  I. 
dzeniu N arodowym  debatę nad j Farbeninriustrie i Siem ens

do odbudowy „Luftwaffe“

po-
święcony dziesiątej rocznicy 
podpisania układu francusko-ra- 
dzieckiego o przyjaźni i w za­
jem nej pomocy.

Podkreślając olbrzym ie zna­
czenie tego układu dla bezpie­
czeństw a F rancji i d la pokoju w 
Europie au tor artyku łu  pisze:

„Każdy francuski mąż stanu, 
którem u leży na sercu zapew ­
nienie bezpieczeństw a Francji, 
pow inien czuwać nie tylko nad 
tym , by F rancja  i Rosja u trzy ­
m yw ały ze sobą dobre stosun­
ki, lecz by k ra je  te były zaw ­
sze sojusznikam i. Na prz.ykła- 
dzie 1940 roku przekonaliśm y 
się, że ani sojusz z Anglią, ani 
naw et sojusz z A m eryką nie 
mogą zastąpić sojuszu z Rosją, 
gdy F rancji grozi niebezpie­
czeństwo ze strony Niem iec“.

Amerykanie 
zamierzają rozbudować 

marynarkę wojenną 
Franco

w Polsce — pisze „K om som ol-; bezpieczeństw a w Europie.

G ru p a  ekonom istów francuskich  
przybyła  do Polski

w  dniu 7 bm. przybyła do i n o  Hirsch, G eneralnym  Kocni- 
W arszawy na zaproszenie Pol- j snrzem Planow ania, na czele, 
skiego Tow arzystw a Ekonomie?,- I Gości pow itali na lotnisku 
nego 14-iosobowa grupa ek onom i-' m. m. prezes PTE prof. Edw ard 
stów francuskich  z prof. A lfre- i Lipiński i wiceprezes tego To- 
dem Sauvy i m inistrem  E tien- w arzystw a prof. d r O skar Langa,

Podpisanie planu polsko - czechosłowackiej 
współpracy kulturalnej na rok 1955

PRAGA (PAP). W dniach od 
1 do 6 grudnia br. obradow ała 
w Pradze Czechoslowacko-Pol- 
s.ka K om isja K u ltu ra lna , która 
opracow ała plan realizacji um o­
wy ku ltu ra lnej rządów  Czecho­
słowacji i Polski na rok 1955

głębienie w spółpracy k u ltu ra l­
nej między obu krajam i.

Ze strony  czechosłowackiej 
plan podpisał w icem inister kul­
tu ry ’ B. H crak, ze strony pol­
skiej —  generalny sekretarz

Obrady przebiegały w atm os- j Komitetu Łączności K ultu ralnej 
terze przyjaźni. Nowy pian prze- i z Zagranicą am basador J. K. 
w iduje dalsze rozszerzenie i po- 1 Wende.

Delegaci z Polski na konferencję przedstawicieli 
ludności żydowskiej krajów europejskich

W dniach 11 i 12 grudnia br.. I legację na konferencję w skła- 
? inicjatyw y C entralnego Ż y -idzie : przewodniczący delegacji, 
dowskiego K om itetu Akcji Prze- j prof. B ernard M ark — członek 
ciw R em ilitaryzacji Niemiec za- j Prezydium  Tow arzystw a Społe- 
chodnich, którego siedzibą/” j e s t ! ezno-K ulturalnego Żydów w 
Paryż, odbędzie się konferencja [ Polsce i dy rek to r Żydowskiego 
przedstaw icieli ludności żydów- i In sty tu tu  Historycznego oraz 
skiej krajów  europejskich. , Na i członkowie delegacji: Ida Ka- 
konferencję, która odbędzie się i m ińska —- kierow nik artystyczny 
w Paryżu, zaproszeni zostali de- j Państw ow ego T eatru  Żydów- 
legaci z Polski. | skiego w Polsce i A bram  Ban-

W zw iązku z tym  odbyła się I k ier — przewodniczący Zrzeszę- 
w W arszawie narada  przed sta- i nia K ongregacji Religijnej Wy- 
wlcieli ludności żydowskiej w [ znania Mojżeszowego.
Polsce, na k tórej wyłoniono de- (PAP).

„PANI DULSKA" W BUDAPESZCIE
BUDAPESZT (kor. w!.). W [ Obecnie w Teatrze W iejskim

połowie lutego przyszłego roku j prowadzi się scenograficzne i
! n i T tW0Wy Tea tr W iB)ski n 3’ ' '«tóstiumologiczne studia nad tą m  pozna węgierskiego widza z „Pa- i , ak no.rv,lIarn:4 „.

c ja  u traci sam odzielność w p o li- : wspólnocie obronnej“ , za 
tyce zagranicznej na korzyść i w ydalony został z MRP.

U S A  przejmują kontrolę 
nad W ietnamem południowym

BERLIN (PAP). Agencja ADN
że faktyczny m in ister 

w ojny w rządzie A denauera T. 
B lank otrzym ał in s trukcje , aby 

[jak najenergiczniej przeciw dzia­
łać n a ras ta jące j fali oporu prze- 

! ciwko planom  rem ilita ryzacji 
N iemiec zachodnich. W ponie­
działek 6 bm. B lank  złożył o- 
św iadczenie, w  k tórym  tw ie r­
dził, że najlepszą kon trakc ją  
przeciw ko naras ta jącem u  ńieza- 

ta dow oleniu ludności będzid „jak 
od najszybsza przym usow a re k ru -

NOWY JO RK  (PAP). — T y-I USA D ullesa. D yrektyw a 
gndnik „United S tates News and [ kładzie k res trw ającem u 
W orld R eport“ zamieszcza a r ty - ! przeszło 5 miesięcy konfliktow i [ tac ja  młodzieży zachodnio-nie- 
kuł swego paryskiego korespon- miedzy USA a F rancją  w s p ra - [ m ieckiej do oddziałów w skrze- 
den ta . który stw ierdza, że pod- wie polityki w W ietnam ie polud- szanej arm ii n iem ieckiej“, 
czas ostatniego pobytu Mendes-1 nic.wym.
Fvance‘a w USA zaw arty  został W edług opinii francuskich kół 
m iędzy USA a F ranc ją  układ oficjalnych, dyrektyw a ta  o z n a -: 
spraw ie Indochin. Na mocy tego: c..a _ Mfendes. F "ance zrzckl
uk ładu  USA m ają  objąć całivO-1 s-le odpowiedzialności za Indo-; 
w itą  kontro lę nad W ietnam em  | ch,,ny“.

„Poczynając od 1 styczniapołudniowym .
Decyzje polityczne, które

Adenauer nie zgadza się 
na odroczenie 

debaty ratyfikacyjnej
BERLIN (PAP). .Jak donosi z

po- przyszłego roku — pisze dalej : Bonn agencja ADN,
dc im owano dotychczas w Pary- . korespondent — USA będą 
żu, podejm ować będą teraz USA dzielały pomocy już bezpośred- 
i ich nowy przedstaw iciel w S a i- ; nio rządowi W ietnam u poludnio- 
gonie generał Collins. P rzedsta-1 wego, a nie, jak  dotychczas, za 
w iciel Francji w W ietnam ie ge- pośrednictw em  Francji. Znajdu- 
nera ł Ely oraz genera! Collins o - ! jący się pod rozkazam i gen. Col- 
trzym ali niedaw no w spólną dy- im sa oficerowie am erykańscy 
rfk tyw ę, podpisaną przez M e n -: przystąpią w krótce do szkolenia 
d c ;-F rance‘a i sek re ta rza  stanu w ojsk baodaiow skich“.

A denauer 
odrzucił w poniedziałek propo­
zycje , swych partnerów  z koałi-

deralnej, k tóre zostaną utw orzo­
ne, o ile układy paryskie będą 
ratyfikow ane. Pismo podaje, że 
lotnictw o zachodnio-niem ieckie 
będzie się składało z eskadr 
bombowców (700 samolotów), po­
ścigowców (350 samolotów-), po­
ścigowców nocnych, samolotów j 
zwiadowczych oraz transporto- ¡ 
wych. Personel lo tn ictw a liczyć 
będzie 85 tys. osób.

na, ze po zakończeniu drugiej 
w ojny św iatow ej Anglicy rozpo­
częli badania atom ow e posiada­
jąc tylko 20 gram ów  plutonu, a 
odw etow cy niem ieccy żądają 
ilości 175 razy w iększej.

Sprecyzowal i  
pokojowe zamiary. . .

Zachodnio-niem iecki dziennik 
„H andelsblatt“ podaje, że

B E R L IN  (PAP). Członek ga- 
,po ; b inetu  Adenauera, minis ter do

ra tyfikacji układów' londyńskich j spraw przesiedleńców Ober- \ am erykańskiej, i oświadczył, że 
i paryskich usunięte zostaną o-1 laender, złożył na konferencji j A m erykanie dostarczą odpo-
"raniczenia, k tóre ham ują do- j prasowej w Bonn prowokacyjne  w iedniej pomocy w celu zmo

BERLIN (PAP) — Zachodnio- 
niem iecki dziennik „Suddeutsche
Zeitung“ donosi z M adrytu, te  I nią D uiską“ w przekładzie Fiisi 
USA zam ierzają w najbliższym  [ .Jozsefa. Z planem  w ystaw ienia • 
czasie znacznie rozbudow ać | tej sztuki nosi się rów nież bu- j 
h iszpańską m arynarkę  w ojenną. ! dapeszteński tea tr im. M adacha .!

Szef szabu am erykańskiej ma- [ ____ __
rynark i w ojennej adm irał C ar- 
ney odbył w M adrycie rozmowę 
z generałem  Franco, z m in i­
strem  m arynark i w ojennej ad ­
m irałem  Fernandezem  i szefem 
sztabu arm ii hiszpańskiej Dia- 
zem. A dm irał Carney zwiedził 

! urządzenia hiszpańskich portów  
i w ojennych Cadez i C artagena,

ak popularną w Polsce sztuką 
Zspolskiej. 4 stycznia rozpocz­
ną się próby.

(*.)

Wiadomości sportowe
Hokeiści Banika 

pokonali reprezentację 
naszych górników 5:2

S T A L IN O G R O D , <tc! 
Y anżow e s p o tk a n ie

wł.).
h o k e ju

R e ­
na

\tó re  m ają  być w krótce prze- lodzie pomiędzy reprezentacją cze- 
kształcone w bazy , m arynark i 1 ohosłowaekieso Ban ka i reprezen-

tychczas rozwój niem ieckiego j oświadczenie twierdząc, że bę- 
przem yslu lotniczego“. i dzie się domagał wprowadzenia

O gorączkowych przygotowa- j programów szkół zachodnio- 
niach do uruchom ienia p roduk-j niemieckich nauki języka  ro- 
cji przem ysłu lotniczego w spiskiego. Oberlaender dał do 
N iemczech zachodnich świadczy ; zrozumienia, że znajomość języ-  
zw ołana z in icjatyw y hitierow - j rosyjskiego może być po- 
skiego konstruk to ra  samolotów ; trzeb na na w yp adek  „ewentu-  
H einkla konferencja, na której alnego zdobycia w  przyszłości

dem izbw ania hiszpańskiej m a­
rynark i w’ojennej.

Terror w Hiszpanii
NOWY JO RK  (PAP). — 

D ziałająca na em igracji Rada 
Narodowa K atalonii, występu-

W ńrszaw ie  z r e p r e z e n t a c y jn ą  d r u ­
ży n ą  ZS G w ard ia .

W d ru ż y n ie  p ię śc ia rzy  Rud*j  
H vezdy  z n a jd u ją  się m. in. r e p r e ­
z en tan c i  CSR — M ajd loch ,  Z a c h a ra  
i lv a n u s .

Ze sportu ZSRR
M OSKWA. M ięd z y n a ro d o w a  F e ­

d e ra c j a  Lotn icza  , ,FA T‘ za tw ie rd z i ­
ła t rzy  r e k o r d y  ś w ia ta ,  u s ta n o w io ­
ne pi zez radz ieck ich  s p a d o c h ro n ia ­
rzy.

N ow ym i r e k o rd z i s ta m i  św ia ta  są: 
P o lacy  o d pow iedz ie l i  ty lk o  j e d n a  i K a l i ta  (K ijów) w  sk o k u  na celność 
W d ru g ie j  t e r c j i  g ra  była  Już cał- i !2$ ° ’ć?ania z w ysokośc i  600 m

j t a ej ą g ó rn ik ó w  po lsk ich  zsk o ń czy -  
’ ło się z w y c ię s tw em  d r u ż y n y  czecho ­

s łow ack ie j  5:2 (3:1, 1:1, 1:0). 
C zechos low acy  zaskoczyl i  gospo- 

_ | d a rzy  w  1 t e r c j i  ser ią  szybk ich  a- 
t a k ó w  i zdobyli  3 .b ram ki,  na  k tó re

. . .  , jąc w im ieniu 67 kataiońskich
om aw iano spraw ę uruchom ienia . przez - armię -mennecką terenów ' organizacji dem okratycznych w

| ko w ie le  w y ró w n a n a ,  a w n i ,  po-  
| m im o  p rzew ag i  g ó rn ik ó w  po lsk ich .  
| goście p o t ra f i l i  z ap e w n ić  sobie 
i zw ycięs tw o  je szcze  j e d n ą  s t rze loną  

b ra m k ą .
| n i a  B an ik a  b r a m k i  zdobyli :  Sel- 
; le r  — 2, K am is  — 1 1 Se im l — 2: 

dla  nasze j  d ru ż y n y :  S k a rż y ń s k i  II 
i Gansin lec .

Europie i w Ameryce, p rzedsta­
wiła do rozpatrzenia VIII Ge-

przem ysłu lotniczego. W konfe- ; wschodnich“. Oberlaender w y  
rencji tej wzięło udział przeszło powiedział się także za rozsze-
30 zachodnio-niem ieckieh k o n - , rżeniem w szkołach nauczania : neralnej K onferencji UNESCO 
struk torów  lotniczych. O m aw ia- geografii Z S R R  i krajów de- ; skargę na rząd frankistow ski w 
no problem y zw iązane z urucho- mokracji ludowej. [ Hiszpanii.
_________________________________________ | Rada stw ierdza w sw ej sk a r­

dze, iż Franco zabronił naucza- 
I nia w języku katałońskim  wProwokacyjna „skarga" USA w ONZ

2 spotkania z Banikiem 
w Warszawie

(s k ła d z i e  8 r e p re z e n t a n tó w

p óźn ien iem  o tw a rc ia  sp ad o ch ro n u  
— u zy sk a ł  11,10 m  o d d a le n ia  od  
w y zn aczo n eg o  p u n k tu .  Bagiński 
(W oroszy łow grad)  w  s k o k u  na cel­
ność l ąd o w an ia  z w ysokośc i  1506 
m z n a ty c h m ia s to w y m  o tw a rc ie m  
sp ad o c h ro n u  — u zy sk a ł  odległość  
5,49 m  od w y znaczonego  p u n k tu  

i p o p ra w ia ją c  p o p rz e d n i  ~ r e k o r d  o 
• 44,73 m. Trzec i

TOW. WŁADYSŁAW WOJ DA ŁS KI
cz łonek  K o m i te tu  D z ie ln icow ego  Wola, d ła g o le tn l  p ra c o w n ik  MPK. 

z m a r ł  nag le  w (ln. 5 g r u d n ia  1951 r o k u  p rzeży w szy  la t 52.
W Z m a r ł y m  P a r t i a  n a sza  t r a c i  o f ia rnego  dz ia łacza  .*. w ie rnego  sy ­

na k lasy  robo tn icze j .
Cześć .lego pam ięc i !

K O M IT E T  D Z IE L N ICO W Y  P Z P R  WOLA
W y p ro w a d ze n ie  zwłok ze Szp i ta la  Mleićk ego n r  1 p rz y  ul. Ka­

s p rz ak a  na C m e n ta r z  W o jsk o w y  na  P o w ą z k ac h ,  n a s tą p i  w  dn. 9 hm. 
(czw ar tek )  o godz 13.

NOWY JORK (PAP). 6 bm. i S fabrykow anie tej „skargi“ j 
| na wniosek delegacji USA zwo-1 poprzedziła prow okacyjna k a m -; 
: lane zostało posiedzenie K o m is ji; panią, rozpętana w prasie a m e -! 

[ Ogólnej ONZ w celu om ów ienia | rykańskiej i w audycjach ra- 
j spraw y umieszczenia na porząd- j diowych w zw iązku ze skaza- 
I ku obrad Zgrom adzenia Ogól- i niem przez Kolegium Wojsko- 

| i nego- punk tu  pod nazw ą: „Skar- j we Sądu Najwyższego Chińskiej j 
ga przeciwko zatrzym aniu i u- Republiki Ludowej grupy ame- 
w ięzienlu członków personelu rykańskich szpiegów i dyw er- 

11 wojskowego Narodów Zjedno- ( santów , którzy wylądow ali ze ; 
czonycb z pogwałceniem poeta- i spadochronam i na

Jak  p o d k reś la ją , w  
dziennikarskich , 5 bm. 
bloku am erykańsko - 
skiego, rozporządzające 
szością głosów w Komisji Ogól­
nej, porozum iały się na tajnych 
naradach i postanowiły przefor­
sować tę spraw ę w Komisji O- 
gólnej, aby w ykorzystać ONZ

i podstawow ych i średnich szko- 
; łach w , K atalonii

c i e l e  d o m a g a j ą c y  s i ę  u z n a -  ( za ją ł  w m is t rz o w sk ich  g rach  w t.-.yo- 
k o ł a c h  : n i a  j ę z y k a  k a t a l o ń s k i e g o  z a  1 g r u p i e  i i  m ie jsce  l b ędz ie  u- 

, , . , . , i c-zestnlezví w puli  f .na łow e i  mi-
kraje ¡ t e A v k  w y k ł a d o w y  z o s t a j ą  z w o i -  s t r r o s tw  ’CSR. Pozos ta ła  p ią tk a  za- 

. n i e n i  z  p r a c y  i p o d l e g a j ą  r e -  | w o d n ik ó w  — to  hoke iśc i  Ban ika  
u r y t y j -1 p r e s j o m .  U n i w e r s y t e t  B a r c e l o r i -  

w i ę k -  | s-ki z n a j d u j e  s i ę  p o d  c a ł k o w i t ą  
k o n t r o l ą  w ł a d z  f r a n k i s t o w s k i c h .
Profesorow ie tego uniw ersytetu  
są sta le  prześladow ani, wielu 
ź nich osadzono w więzieniach.

Rada N arodowa K atalonii 
zwraca się do V III G eneralnej 
K onferencji UNESCO z prośbą, 
by w ystąpiła niezwłocznie w

f ” >•* “ *• i t z e c i  r e k o rd  us tanow il i  
s p a d o c h ro n ia rz e  C en t r a ln eg o  A e ro ­
k lu b u  ZSRR im. Cz-katowa — Szu- 
s t row ,  M .t ln  i N e im a rk .  k tó rz y  w y ­
konal i  nocny  skok g ru p o w y  na cel- 

Ban ik  w y jeżdża  w  ś rodę  do W ar-  1 n o i t  l ą d o w an ia  z w ysokośc i  ieoo m 
szawy, gdzie  rozeg ra  dw a  sp o tk a -  j 1 u zyska l i  ś r e d n ie  odd a len ie  od wy- 
nia  z CWKS. O dbędą  się one  w  j znaczonego  p u n k tu  — 25,02 m. 
dn iach  9 i l i  bm. o  godz.  19.00 na  I .Jj
T o rw arze .  j Radz ieck i  s z ta n g is ta  — m i s t r ł

Czechos low acy  m a j ą  w  s w y m  ś w ia ta  z r. 195.3 i m is t rz  oUmuMski 
k ra ju ,  w  w adze  koguc ie j  -  Udodow .  s t s r -

BUKARESZT. w  meczu niy-
i'io°no’m,„NRD Pbkonala R u m u n ie  
119.89. w  m eczach  p itk i w o d n e j 
R u m u n i w y g ra li 4:3 i 7:4. G osp o d a­
rze p o b ili 11  re k o rd ó w  krajowych.

nowień układu rozejmowego w ChRL i zostali schw ytani na  , łalności dyw ersyjnej przeciwko ' oh ro n ie“ p w v  n a ^ u T T a ta lD ń -1  «“ bm. w ^ d i i  I ¿¡¡Z
K orei“, J gorącym  uczynku, i = - -  • •• - ........................ ............... 1 * ,  »• -1 ! -  • "■ "  “Clw‘

obszarze | jako  paraw an dla ukrycia dzia­
łalności dyw ersyjnej przeciw
Chińskiej Republice Ludowej, j skiego w dziedzinie kultury,

D rużyna  Ich z łożona je s t  z 10 za- 
INauczy- ! w o d n ik ó w  B an ik a  C h om utov ,  k tó ry

Yitkcwice. (kh)
| P r ze d p rz e d aż  b i le tów  na oba  m e  
I cze rozpoczyna  *ię 3 bm .  w b iu ra c h  
i PP1S — W arszaw a ,  pl. Dąbrows-kie- 
I go 8.

Pięściarze Rudej Hvezdy 
przybyli do Polski

Do P o lsk i  p rzy b y l i  pię śc ia rze
czechosłowaccy ,  re p re z e n ta n c i  zrzc 
żenią  s p o r tow ego  Ruda  H vezda

tu j ą c y  od n ie d a w n a  w  wadze  p ió r ­
kow ej ,  pobi ł  na  m in lrzoe tw ach  Ro- 
s towa n D onem  re k o rd  św ia ta  w 
w y c isk an iu  w y n ik i e m  Ul s kg  a w 
t ró j b o ju  u zy sk a ł  — 335 kg  

S z tang is ta  w ag:  ś r e d n ie j  -  
danotyekt uzy sk a ł  w t ró jb o ju  405

^ 5 J i ?  r *z  d n , s i  w  ty m  ro k u  . e ^ o r d  ZSRR w tej , k o n k u re n c j i .

W kilku zdaniach

G w a r d ią  Łódź . 12 bm. . ___...
sku z Gwardią Gdańsk i 16 bm. w roku ubiegłego Pactananem.
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Nr 341 TRYBUNA LTJDÜ

Naród polski nie będzie bezczynnie przyglądał się
odbudowie Wehrmachtu

P rzemów i 011 i 0 to w« Jozef ii Cyrflnkicwiczft Bii z^rom ii (lżeniu ludności Wflrszawj
OBYWATELE
I TOWARZYSZE! Słana została dlatego, że rządy
M ieszkańcom W arszawy, poi-1 nasze uznały, iż tego wym aga 

łk iem u społeczeństw u chcem y | sy tuacja  m iędzynarodow a. Jak  
dziś powiedzieć, co dla narodu i wiadomo, ostatn io  zaszły na 
polskiego, co dla naszej nie- ! arenie m iędzynarodow ej pewne 
podległości, d la  obrony n aszy ch ; w ydarzenia, które w yraźnie za- 
n ienaruszalnych  granic, dla dal- i g rażają bezpieczeństw u i peko- 
szego rozwoju naszego państw a, jowi europejskiem u. W ydarze- 
dla całego obozu pokoju ozna- i nia te to uchw ały konferencji 
cza konferencja  m oskiew ska, i londyńskiej i paryskiej, na któ- 
konferćncja krajów  europej- | rych rządy niektórych państw  
skich w spraw ie zapom nienia | zachodnich zmówiły się, aby 
pokoju i bezpieczeństw  a»w  Eu- j przystąpić do odbudow y hi tle 
ropie — z k tórej kilka y in i te-

publiki Czechosłowackiej. Zwo-f Europy zobow iązują się nie u-
' ciekać się do w ojny, jako  środ­

ka rozstrzygania sporów  i za ta r­
gów m iędzynarodow ych i uro­
czyście poręczają sobie naw za­
jem bezpieczeństwo i pomoc na 
w ypadek, gdyby którekolw iek 
z nich padło ofiarą agresji. Taki

państw  uczestniczących w k o n -l „Sytuacja, k tó ra  s!ę w y tw o -¡je s t zwycięstwo F ron tu  N a- , aby nigdy Już ziemi naszej nie j w  oA K A tanym
ferencji m oskiew skiej. Ale nie rzyla, staw ia na  porządku dzień- rodowego w niedzielnych wy- | deptał najeźdźca, by nikt me od- . Wojsku .
ty}ko rządów ! Są one jednoczę- I nym  zadanie połączenia w y s il- ! borach do grom adzkich, m ie j- | w ażył się naruszyć je j granic, j q  mocniej przyrzekam y
śnie w yrazem  jednom yślnego ków państw  reprezentow anych • skich, pow iatow ych i w ojew ódz- | Mamy możność to uczynić dzię- | dziś sobie uczynić wszystko, aby
stanow iska narodów , przez t e i n a  niniejszej konferencji w ce- kich rad  narodowych.
rządy reprezentow anych. Inna  
zupełnie jest sy tuacja  rządów  
zachodnich, k tóre podpisały u-

kt agresji przeciw ko jednem u j kłady londyńskie i paryskie, 
państw  europejskich uw ażany i W iedzą one dobrze, że podpisu-
. . j i • - ;    ł / 1  1 1 ł  n  r ł s r  m ! rvs i f i l t r  ’7 a  Crv—

m u pow róciła delegacja ' Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

W czoraj delegacja nasza zło­
żyła spraw ozdanie ze swych 
prac Radzie M inistrów.

Dziś chcem y naszą oceną zna-

rowskiego W ehrm achtu w Niem­
czech zachodnich. Jes t rzeczą 
oczywistą, że w skrzeszenie nie­
m ieckiego m ilitaryzm u i odbu­
dowa sil zbrojnych Niemiec za­
chodnich pod kom endą byłych 
hitlerow skich generałów  stano­
wi poważne zagrożenie pokoju

czenia tej konferencji podzielić i Należało więc  ̂ przedsięw ziąć 
się ze społeczeństwem  polskim ! niezwłocznie kroki, które prze- 

K onferencja m oskiew ska zwo- ciw działałyby zagrożeniu poko- 
łana  została z inicjatyw y rządu ju i bezpieczeńst\va europejskie- 
Związku Radzieckiego w poro-1 go. I w tym  w łaśnie celu zwo- 
zum ieniu z rządam i Polskiej j lana  została konferencja  w Mo- 
Rzeczypospolitej Ludowej i Re-J skwie.

byłby przez w szystkie inne pan 
stw a za akt wrogi wobec nich 
także. I napadniętem u pospie­
szyłaby z pomocą cała reszta 
Europy. Tak pom yślany system 
zbiorowego bezpieczeństw a jest 
zgodny z K artą  Narodów Zjed­
noczonych i stanow i jedyne ra ­
cjonalne zabezpieczenie pokoju 
europejskiego.

Któż, więc może się sprzeci­
wić takiem u projektow i? Odpo­
wiedź jest p rosta  —- tylko ten, 
kto w zanadrzu chowa sam a- 
gresyw ne zam iary. A żywiąc ta ­
kie zam iary, nie chce oczywiś­
cie, by pow stał system  paraliżu­
jący w szelką agresję. Złodzieje 
są, jak  w iadomo, najzaciętszy­
mi przeciw nikam i dobrych zam ­
ków. A gresorzy zaś — skutecz­
nych system ów  bezpieczeństwa. 

Gdy narody Europy i św iata  Z całą bezczelnością i b ru ta l-  i I oto mam y prosty spraw dzian: 
zw iązane b ra tersk im  sojuszem  | nością podnosi więc znowu leb [ rządy zachodnie, odrzucając 
koalicji an tyh itlerow skiej zada­
w ały ostatn ie ciosy tam tem u hi

lu zapew nienia ich  bezpieczeń­
stw a. M iłujące pokój państw a 
zmuszone są podjąć niezwłocz­
nie kroki, ażeby agresyw nym  
siłom w spom nianego bloku w oj­
skowego państw  zachodnich , .
przeciw staw ić zjednoczoną po- terenie, J a k  dbać ma 
tęgę państw  m iłujących pokój j ne codzienne spraw y i bolączki 
— w imię zapew nienia swego j ludzi pracy, jak  dalej dem okra- 
bezpieczeństwa.

| ki solidarności potężnego obozu j nasZą pracą, naszym  trudem  
lud ' P°k° ju - dzięki tem u, że Polska j zwiększyć siłę naszego państw a,

jego terenow a rada  narodowa-
• * , , . njŁnstw , iak  m a gospodarzyć na swoimjąc te  układy m e m iały za so­
bą  nie tylko jednom yślności, ale 
naw et większości swych naro ­
dów. Ba, naw et większości 
swych parlam entów  nie są  pe­
wne. D latego przecież tak i pa­
nu je  niepokój w śród rządów  — 
sygnatariuszy układów  pary ­
skich w zw iązku z oczekiw aną 
debatą  p a rlam en tarną  nad ty ­
mi układam i. W Anglii układy
zostały ra tyfikow ane głosami i sjj zbrojnych i ich dowództwa, j ¿ t k i m i  krokam i podejm ow anym i 
m niej niż potowy członków Izby j jak  rów nież inne środki nie- 
Gmiru We Francji głos sprzęci- ; zbędne do um ocnienia ich zdol- 
wu potężnieje w narodzie z dnia j ności obronnej, by ochronić po

My dobrze w m n y  ze to —  , „ ie jes t już s!aba j zacofana, 
pracujący -  gospodarz k ra ju  -  | J. ^  Polska nie jest
zdecydował o tym, jaka  ma być > osamotniona< odw rotnie _

zwiększyć nasz 
obozu pokoju.

w kład w siły

P aństw a  uczestniczące w  n i­
n iejszej konferencji oświadcza- 

j ją, że w w ypadku ra tyfikacji 
I układów  paryskich zdecydowa­
ne są  przedsięw ziąć wspólne 

i środki w  dziedzinie organizacji

tyzow ać w ładzę ludow ą i kon­
trolow ać praw orządność działa­
nia jej w szystkich organów  — 
ten  sam lud pracu jący  — naród 
polski — k tó ry  w yraża sw oją 
pełną solidarność z polską ra ­
cją stanu — zagw arantow aną 
przez w ładzę ludow ą i z wszy-

cieszy się przyjaźnią, poparciem  
o” rozlicz*- Li pomocą 800-milionowego obozu 

pokoju.

TOWARZYSZE.
Pojechaliśm y na konferencję

moskiew ską, zawożąc tam  prze- 
Dlatego to po dziesięciu tw ar- j  św iadczenie o niezłom nej jsd - 

dych i trudnych latach naszej ! ności narodu polskiego a o i i i r  
pracy nad budow ą silnej, nowo- j  nie swojego bytu niepod.eg c„  
czesnej -  cieszącej się przyjaź- ~  w 
nią potężnych narodów , Polski ■ czełlia P0 8

m inął 
tr
praw da, że biednem u i słabem u 
w ia tr  w oczy w ieje, ale dziś Pol-

N arody n ie  p ozw olą

tlerow skiem u W ehrm achtow i, 
łączyła je nie tylko w ola zwy­
cięstw a, ale także zdecydow ana 
w ola niedopuszczenia by kiedy­
kolw iek w przyszłości narody 
E uropy dośw iadczyć m iały raz 
jeszcze podobnego koszm aru. 
Jak  silna była ta  w ola św iad­
czy fakt, że n a  konferencji 
poczdam skiej przedstaw iciele 
Zw iązku Radzieckiego, W ielkiej 
B rytanii, S tanów  Zjednoczonych 
— a potem  przyłączyła się do 
tego F rancja  — bez w iększych 
trudności powzięli w spólne zo­
bow iązanie, że uczynią _ wszyst- 
ko, by w ytępić do końca nie- 
m iecki m ilitaryzm  i hitleryzm  
1 uniem ożliw ić • Niemcom zagra­
żanie ich sąsiadom  i pokojowi 
św iata. Zgodziły się na to sfor­
m ułow anie także rządy państw  
zachodnich, choć — jak  już dziś 
dobrze w iadom o — niektoizy  z 
zachodnich mężów stanu  juz 
w tedy nosili się ze zdradziec­
kim  zam iarem  uzbrojenia h itle ­
rowców do w ojny z radzieckim i
sojusznikami. Jeśli w ięc w tedy 
p rem ier b ry ty jsk i zgodził się 
na  tekst poczdam skiej dek lara­
cji, to dlatego, że czuł, iż naród 
b ry ty jsk i, jak  i w szystkie inne 
narody św iata  żywią nienaw iść 
do niem ieckiego m ilitaryzm u i 
n ie  p ragną niczego bardziej go­
rąco, aniżeli w yrw ania go raz 
n a  zawsze z korzeniam i i zni­
weczenia, tak  gruntow nego, by 
już nigdy w ięcej nie mógł się 
dźw ignąć i znow u Europie za- 
grozić.

N arody zaś E uropy i św iata 
pragnęły w tedy i dziś całkow itej 
likw idacji m ilitaryzm u niem ie­
ckiego, dlatego, że m iały 
z nim  ciężkie, krw aw e, ok iu tne  
dośw iadczenia. A tu, w W ar­
szaw ie, mieście, k tóre stało  się 
o fia rą  na jbardzie j skoncentro­
w anego a tak u  rozbestw ionego 
barbarzyństw a hitlerow skiego i 
legło w gruzach — n ' e trzeba 
w ielu  ^ łów , by w skazać na 
groźbę, jak ą  stanow i d la  po­
koju i bezpieczeństw a w szyst­
kich narodów  ponowne uzbro je­
nie Niemców na zachodzie i od­
dan ie  ich pod kom endę tych 
sam ych generałów , _ którzy 
przew odzili im w  próbie h a ­
niebnego podboju E uropy i 
św iata, w  próbie uczynienia 
z naszego k ra ju  kolonii III 
Rzeszy — a później — czego 
n ie  ukryw ał H itler — zniszcze­
n ia  naszego narodu.

Ci wodzowie daw nego W ehr­
m achtu , typow ani przez swych 
am erykańsk ich  protektorów  na 
wodzów następnego W ehrm ach­
tu , nie mogą się już doczekać 
te j chw ili, kiedy znow u u jm ą 
w  pruski d ryl młodzież niem iec­
k ą  i poprow adzą ją  jako  mięso 
a rm a tn ie  na podbój cudzych 
ziem. N ie u k ry w ają  zresztą 
sw ych bezczelnych zam iarów . 
A fiszują się sw ym i odw etow ym i 
dążeniam i. N ie ty lko w k ierun ­
ku naszych Ziem Zachodnich. 
W ygrażają  już dziś pod ad re­
sem  tych, którzy im broń w 
ręce w kładają . Jeden  ze zbrod­
n iarzy  h itlerow skich, generał 
R am cke, rzucił w  tw arz  p re ­
m ierow i b ry ty jsk iem u C hurch il­
low i _  tem u sam em u C hur­
chillow i, który  już w 1945 roku 
uw ażał hitlerow ców  za swych
potencjalnych sprzym ierzeńców  
•— obelgę, że to  on, C hurchill i 
naród  bry ty jsk i są zbrodniarza­
m i w ojennym i, a nie h itlerow ­
scy opraw cy. A na zjazdach 
h itlerow skich żołdaków śpiewa 
się znowu s ta rą  pieśń p iracką 
„W ir fah ren  gegen E ngland“ — 
pociągniem y przeciw ko Anglii. 
I znowu mówi się o Alzacji i 
L otaryngii, jako  odw iecznie nie­
m ieckich ziem iach. I jak zawsze, 
w oła się o w znow ienie „Drt^ng 
nach O sten“, którego droga pro­
w adzi n ieodm iennie poprzez na­
sze polskie ziemie,

hydra niem ieckiego m ilitaryz­
mu, k tórej tyle już głów odrą­
bano, a k tóra  znowu w yziera 
spoza pleców reakcyjnych poli­
tyków zachodnio-niem ieckich w 
Bonn.

W iemy, że już po tam tej 
pierw szej w ojnie pomogli się 
tej hydrze odrodzić handlarze 
śm ierci, w ielcy bankierzy  i ka­
pitaliści, w łaściciele koncernów  
zbrojeniow ych F rancji, A nglii i 
USA. W iemy, że posłuszne im 
rządy zachodnie w spierały  n ie­
m ieckich m ilitarystów  i pomogły 
H itlerow i w ydźw ignąć się do 
w ładzy. Ale w tedy czyniły to 
jeszcze dyskretn ie, podczas gdy 
dziś czynią to  jaw nie  i o tw a r­
cie, bez żadnych osłonek, za­
w ierając umowy i układy m ię­
dzynarodow e, m ające na celu 
odbudow ę W ehrm achtu  i rem i- 
litaryzację N iemiec zachodnich. 
U kład o arm ii europejskie j, po­
szarpany rękam i narodów  Eu­
ropy, a przede w szystkim  na­
rodu francuskiego, a potem  u- 
k łady londyńskie i paryskie, to 
dokum enty w yjątkow ego cyni­
zmu politycznego. Czarno na 
białym , bez próby zachow ania 
pozorów, stw ierdza się tam , że 
będzie się uzbra ja ło  h itle row ­
ski W ehrm acht. A to znaczy, że 
w sam ym  centrum  E uropy usi­
łu je  wzniecić się zarzew ie no­
w ej, jeszcze straszliw szej pożo­
gi-

P raw da, że tw órcy owych a- 
gresyw nych układów , paktów  i 
bloków usiłu ją  je  uspraw ied li­
w ić frazesem , że m ają  one cha­
rak te r obronny. Cóż za nędzny 
w ykręt! A któż im niby zagra­
ża? Czy może my, Polacy, któ-

p ro jek t system u zbiorowego 
bezpieczeństw a, sam e dem asku­
ją  swe agresyw ne zam ierzenia. 
A zresztą, któż uw ierzyłby Im, 
że jest inaczej, skoro one w łaś­
nie dążą do odbudow y W ehr­
m achtu. Czy może to  W ehr­
m acht m a stać na straży pokoju 
europejskiego? K to słyszał, by 
drapieżnym  w ilkom  pow ierzać 
czuw anie nad stadem  owiec? 
Przecież m ilitaryzm  niem iecki 
jest, był i będzie zajadłym  w ro­
giem pokoju. W ojna jes t jego 
żywiołem, d la niej is tn ie je  i d la 
niej pracuje. „W ojna jes t naro ­
dowym przem ysłem  P ru s“ — 
pow iedział pew ien polityk  fran ­
cuski. Duch pruski zrodzi! ów 
niem iecki m ilitaryzm , który 
jak  zm ora w isi nad św iatem .

Na konferencji m oskiew ­
skiej przedstaw iciele w szystkich 

j państw  uczestniczących stw ier­
dzili jasno i w yraźnie, jak i cel 
i jaki ch a rak te r posiada odbu­
dow a hitlerow skiego W ehrm ach­
tu. I z poczuciem głębokiej od­
powiedzialności za pokój, bez­
pieczeństw o i los naszego kon­
tynentu , w yrazili w im ieniu re­
prezentow anych narodów  s ta ­
nowczy sprzeciw  wobec planów 
rem ilitaryzacji Niemiec zachod- 

| nich. D eklaracja  m oskiew ska 
stanow i ostrzeżenie dla w szyst­
kich narodów  i rządów  E uro­
py, by uśw iadom iły sobie w pel-, 
ni konsekw encje w skrzeszenia 
W ehrm achtu . D eklaracja głosi:

„W zw iązku z tym , rządy 
ZSRR, Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludow ej, R epubliki Czecho­
słow ackiej, N iem ieckiej Repu­
bliki D em okratycznej, W ęgier-

na dzień i w kołach parlam en­
tarnych  szerzy się ' opozycja 
przeciw ko układom . Oto osta t­
nio w ypowiedział się krytycznie 
o układach gen. de G aulle, tak  
jak  przedtem  w ypowiedzieli się 
przeciw ko nim inni politycy 
obozu m ieszczańskiego, H erriot, 
D aiadier, Soustelle i w ielu in­
nych. Ten sprzeciw  kół, tak  prze­
cież dalekich od wszelkiego ra ­
dykalizm u społecznego ma sw ą 
głęboką wymowę. Naród fran-

kojow ą pracę sw ych narodów, 
zagw arantow ać nietykalność 
swych granic i tery torium  oraz 
zapew nić obronę przed ew en­
tualną  ag resją“.

obecnie d la  zabezpieczenia in - j ska nie jest, dzięki w ysiłkow i 
teresów  Polski Ludow ej, in te- j narodu, ani biedna, ani siaba. 
resów  narodu — w obliczu no- . , , , , , ,
wych w rogich zagrażających po- ! Jes t * nam > bohaterska polska
kojow i planów  i umów dotyczą­
cych pow ołania znow u do ży­
cia odw etow ej arm ii n iem iec­
kiej.

Czuliśm y serdeczne, pełne 
trosk i i siły poparcie narodu  
polskiego podczas obrad kon­
ferencji w  Moskwie. Czuje to 
poparcie P a rtia  i Rząd w  po­
staw ie narodu  w yrażonej w  m a­
sowym udziale w  zw ycięskich 
w yborach pod sztandarem  F ron ­
tu  Narodowego, w  zw ycięstw ie 
jedności narodu  polskiego!

Delegacja Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uczestn i­
cząc w konferencji m oskiew ­
skiej, czuła mocne oparcie w  so­
lidarności i niezłom nej jedności 
całego naszego narodu.

Dobitnym  w yrazem  te j mo- 
cuski wie, czym grozi m u W ehr- ralno-politycznej jedności naro- 
m acht. I w ie ponadto, że ra ty fi- du polskiego, stanow iącej pod- 
ku jąc układ paryski — w yrzeka staw ę polityki w ładzy ludowej, 
się znow u jak ie jś  cząstki swej 
suw erenności.

W Niemczech zachodnich, 
gdzie do n iedaw na jeszcze kanc­
lerz A denauer mógł liczyć na 
całkow ite poparcie partii p r a - : by za b ezp ieczy ć  nasz kraj przed  zagrożen iem
w icowych w  sw ej polityce za-

C zujem y to  poparcie w  okre­
sie, k tó ry  się rozpoczyna, w  któ ­
rym  w alcząc o dalszy rozwój 
naszej ojczyzny, o rozszerzę

do pow tórzenia się dośw iadczeń 
przeszłości.

Przyw ozim y w am  z konferen ­
cji m oskiew skiej mocne po­
tw ierdzenie solidarności i przy­
jaźni, jaką  ze strony Związku 
Radzieckiego, ze strony  w szyst­
kich m iłujących pokój państw

klasa robotnicza, bohaterzy w alk j 
z kapitalistycznym  uciskiem , 
żołnierze podziem nej Polski —
dziś budow niczow ie Nowej Hu- i cieszy się Polska Ludowa, 
ty i K ędzierzyna i setek  nowych | Przyw ozim y w am  słowa de- 
zakładów  przem ysłow ych, m u- i k larac ji: „N arody nasze są pe- 
rarze, przyw racający życie i ! w ne sw ej siły i swych niew y- 
piękno w arszaw skiej S tarów ce, czerpanych zasobów. Nigdy je-

W e inspółdzia łan iu  z m iłującym i pokój 
narodam i rząd p od ejm ie  n ie zb ęd n e  kroki

granicznej, doszło do n iezm ier­
nie ostrych ta rć  w łonie koali­
cji rządow ej. Rząd boński za­
tw ierdził układy paryskie tylko
jednym  głosem większości. Par-1 n ie  udziału m as pracujących-w  
tie  w spółrządzące sprzeciw iają rządzeniu  k rajem , o w zrost do- 
się ra ty fikacji, n ie m ówiąc ju ż ib ro b y tu  najszerszych m as — 
o socjaldem okracji, k tó ra  pod I będziem y rów nocześnie podej- 
naciskiem  mas żąda, by wszczę- jmować w szystkie niezbędne kro- 
to  rokow ania z ZSRR. Opozy- ki, aby zabezpieczyć nasz k ra j
cja przeciw adenauerow ska zda­
je sobie spraw ę, że ra ty fikacja  
układu paryskiego odw leka, je ­
śli nie całkiem  przekreśla, mo­
żliwość zjednoczenia Niemiec i 
u trw a la  w nieskończoność ich

przed zagrożeniem , aby czynić 
to we w spółdziałaniu i koordy­
nacji w ysiłków  ze w szystkim i 
m iłu jącym i pokój narodam i. 
W iemy, czujem y, że z P a rtią  

j i Rządem  skupiony w e Froncie 
podział. I to w im ię czego? Vf j N arodowym , solidarny jak  je - 
im.ię tego, by setk i tysięcy j den m ąż jest cały naród  polski, 
młodych Niemców popędzono 
znowu na rzeź w interesie am e-

górnicy, w ydobyw ający z głębi 
ziemi węgiel — bogactwo Polski, 
hutn icy  i kolejarze, inżyniero­
wie i technicy — wszyscy, k tó ­
rzy z dum ą dziś patrzą, jak  
w spólnie z całym narodem  sp ra­
w ili, że Polska w ciągu tych la t 
dokonała nieznanego w swych 
dziejach skoku z k ra ju  zacofa­
nego w nowoczesne, silne, uprze­
mysłow ione państw o.

Są z nam i polscy chłopi — 
których synow ie, zam iast em i­
grować za pracą i chlebem . są 
dziś przodującym i rolnikam i, 
nauczycielam i, inżynieram i, le­
karzam i, oficeram i i generałam i 
W ojska Polskiego.

szeze siły pokoju i socjalizm u 
nie byty tak  potężne i zw arte  
jak  obecnie. W szelkie próby n a ­
paści, rozpętan ia  w ojny i za­
kłócenia pokojow ego życia na­
szych narodów  spotkają  się Z 
druzgocącą odpraw ą“. I dalsze 
słow a tej dek laracji:

„A w tedy narody nasze, opie­
ra jąc  się na sym patii i pomocy 
innych narodów , — uczynią 
wszystko, ażeby zniszczyć siły 
agresji i zapew nić trium f naszej 
słusznej, sp raw ied liw ej sp ra­
wie".

N iew ątpliw ie słowa tej dek la­
racji państw  pokojowych, na 
których czele stoi n iezw yeiężo

rykańskich  protek torów  Ade-

Jakżeby  mogło być inaczej. 
Uczucia i m inione a n ie zawsze

a s ta ła  się tw órczym  czynni­
kiem  przyspieszającym  rozwój 
nauki.

M ocna była solidarność i jed­
ność naszego narodu w odbu­
dowie, a potem w budow nictw ie 
now ej, silnej Polski.

Jakże m ocniejsza, jeszcze bar-

j ( przecież jednak  zabliźnione tra -  j p o  
.T Rodie m ilionów  Polaków  i F o - jd z<

Sześć m ilionów  ofiar h itle ­
row skiego najazdu  i h itle row ­
skiej okupacji i bezgranicznego 
barbarzyństw a nie . zapom niał i 
n ie zapom ni naród  polski.

N iezm ierny to  rachunek  za 
głupotę i zdradę polskich k las 
rządzących — za bezsilność, za­
cofanie i spow odowane zd ra ­
dziecką po lityką burżuazji osa­
m otnienie Polski wobec h itle ­
row skich najeźdźców.

Niezm ierny to nasz rachunek 
wobec niem ieckiego m iiitary- 
zmu. To rachunek  za zm asakro­
w aną W arszawę, za inne pol­
skie m iasta, za spalone polskie 
wsie, za rozstrzelanych bojow ­
ników  podziem nej Polski, za j  nej próbam i rozdm uchiw ania przez każdego Polaka i Polkę, 
zamęczonych w lochach gęsta- | płom ieni nowej agresji, k tóre i cząstki odpow iedzialności za lo-

, , . , ,. na tw ierdza pokoju, Związek
Jest z nam i polswa m teiigen- Radziecki _  słowa, za którym i 

cja, k tó ra  dziś przesiała być ro- j S{0j„ iak w iadom o hitlerow com , 
boczą siłą na jem ną kapitalisty , i czyny _  pod/ia;ają iak zim ny

prysznic na podżegaczy do no­
w ej wojny.

Dla nas. d la  polskiego naro ­
du, niech będą pełnym nieu­
stanne j w iary  w przyszłość w e­
zw aniem  do  dalszych w ysiłków  
całego narodu  w um acnianiu  
jedności narodu, w pom nażaniu 

dziej scem entow ana s ta je  się j siły naszej ojczyzny, do w zię- 
ona w obliczu groźby w ywoła- j eja przez każdego patrio tę.

rzy po sześciu latach  wojny i o- I sk iej R epubliki Ludowej, Ru- 
kupacji pogrążeni jesteśm y po j m uńskiej R epubliki Ludowej,
uszy w ciężkiej i znojnej pracy 
by odbudow ać to, co najeźdźca 
zniszczył i by odrobić zacofanie 
itu leci, k tóre odziedziczyliśmy 
po tam tych rządach? Jedynym  
naszym roszczeniem jest to, a- 
by nas pozostawiono w  spokoju 
i przestano nasyłać na nasz kraj 
dyw ersantów , sabotażystów , 
szpiegów i w szelakich specjali­
stów od brudnej roboty. A może 
zagrażają  im ludzie radzieccy 
którzy z tak im  heroizm em  zno­
sili okropności w ojny, k ieru jąc 
w szystkie swe m yśli i uczucia ku 
chw ili, gdy run ie  Trzecia Rze­
sza i będą mogli znowu wrócić 
do swej w ielkiej i w spaniałej 
p racy nad budow ą kom unizm u 
w  sw ym  kra ju?  Ludzie radziec­
cy zaleczyli po latach  straszne 
rany zadane im przez w ojnę i 
oto dziś w reszcie ko rzystają  tv 
pełni z owoców swej znojnej, 
w ieloletniej pracy pięciolatek, 
ciesząc się każdym  osiągnięciem  
swego pokojowego przem ysłu, 
każdym  nowym szczeblem osiąg­
niętym  w drodze ku podwyższe­
niu stopy życiowej. O siągnęli na 
tym polu w spaniałe rezu lta ty  i 
nie p ragną niczego innego, jak 
tylko móc je pom nażać z roku 
na rok. Czy kiedykolw iek w ysu­
w ali jak ieś żądania czy roszcze­
nia pod adresem  państw  paktu 
atlantyckiego? Nigdy. Ba, rząd 
radziecki, gdy go tw órcy paktu 
atlantyckiego zapew niali długo 
i uporczyw ie o rzekom o pokojo­
wym  charak terze  tego ugrupo­
w ania państw , oświadczył goto­
wość przystąpienia do tego pak­
tu w myśl zasady popierania 
każdej in icjatyw y pokojow ej. ! 
w tedy wylazło — jak  się to mó­
wi — szydło z w orka. Propozy­
cję radziecką odrzucono. D la­
czego? Bo pak t a tlan tyck i zw ró­
cony jest, jak  w idać, przeciw ­
ko Związkowi R adzieckiem u  ̂ i 
w szystkim  krajom  obozu pokoju. 
Zrozum iale, dlaczego jego tw ór­
cy nie mogli doń dopuścić żad­
nego z państw , przeciwko k tóre­
mu spiskują. Ale tą  odmowij 
zdem askow ali się sami. Dziś 
zresztą prem ier francuski, Men- 
des-France, w yraźnie przyznaje, 
kto jest zw olennikiem  przeciw ­
staw nych bloków w Europie.

B ułgarskiej R epubliki Ludowej 
i A lbańskiej R epubliki Ludowej 
uw ażają  za sw ój obowiązek

nauera. Ale przecież sam a
dzież niem iecka nie chce k a r a - |]ek _  m inioną tragedię  całego 
bmow, k tóre  przem ocą w pycha , n a r^ ,  tak  zobrazoWal wielki 
jej się w dłoń. M inister w ojny . . .  DOeta. 
rządu bońskiego B lank przeko- j ‘  ^
nal się o ,tym dosłownie na w la-

za w ym ordow anych, zaglo- | przydusi zdecydow ana wola

snej skórze, kiedy młodzież za 
chodnio - niem iecka nam acal­
nie daia  mu do zrozum ienia, że 
nie chce ani W ehrm achtu , ani 
jego konsekw encji. Nie udaw a­
ły się pełne wrogości wobec 
mówców wiece, gdzie przema- 
w iali w ysłannicy B lanka. A sa­
mego B lanka — bońskiego ręi- 
n is tra  wojny jeszcze nim zdą-

„Na m oje j  ziemi  
miliony mogił  
przez moją ziemię  
przeszedł ogień

Przez moją ziemię  
przeszło nieszczęście 
na moje) ziemi  
był Oświęcim“.

dzonych w obozach korscentra 
cyjnych, za wywożonych na ro­
boty do Niemiec, za poległych 
na W esterp latte  i na polach bi­
tew  1939 r., za poległych pod 
Lenino i pod Berlinem , za pole­
głych żołnierzy-tulaczy w To- 
bruku . pod N arw ikiem  i na 
wzgórzach M onte Cassino, ra ­
chunek za pom ordow ane getta, 
za bezgraniczne upokorzenia 
skazanych na zagładę Polaków.
W niosek z tego — uczynić dziś j patrzy  
wszystko, skutecznie i realn ie  — I swoich

setek  milionów ludzi na  całym 
święcie.

O ileż m ocniej skupia się dziś 
naród polski w szeregach Fron­
tu N arodowego wokół sw ojej 
przodującej siły. wokół Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotni­
czej.

O ileż ufniej przyrzekając 
zw iększyć sw oje wysiłki dla 
rozw oju naszej siły obronnej.

dziś naród polski na 
synów  szkolących się

sy naszej ojczyzny.
Ponieśm y więc przez tysiące 

zebrań, wieców i m anifestacji 
— hasło pom nożenia sił naszej 
ojczyzny — hasło jeszcze moc­
niejszego scem entow ania jedno­
ści naszego narodu.

Niech um acnia się, niech ży­
je i rozkw ita nasza ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje obóz pokoju i Je­
go niezłomna tw ierdza —- Zwią­
zek Radziecki!

zwrócić uw agę wszystkim  !>«»- W03ei . ? * \  ju * S°
stw om  europejskim , a  zwtasz-1 ”\ !odzi Niemcy pobili kuflam i 
cza państw om  sygnatariuszom  I ^  P‘wa na w iecu zorganizowa- i 
układów  paryskich, że ra ty fika- j P^zez _ je g o w ła s n ą  partię,
c ja tych układów  będzie ozna­
czała ak t wym ierzony przeciw ­
ko zachow aniu pokoju i zm ie­
rzający do przygotow ania now ej 
w ojny w Europie. R atyfikacja  
ta w znacznym  stopniu skom pli- 
ku je  całą sy tuację w Europie i : P»d S talingradem , 
podważy możliwości uregulow a- B erum e, ze jeśli 
n ia nie rozw iązanych proble­
mów europejskich, a  przede 
w szystkim  problem u niem iec­
kiego.

R atyfikao ja  i w prow adzenie 
w życie tych układów , w zm aga­
jąc niebezpieczeństw o wojny, 
stanow ić będą zagrożenie bez­
pieczeństw a narodow ego m iłu­
jących pokój państw  Europy, a 
zw łaszcza państw  sąsiadujących 
z N iem cam i“.

Słow a te są w yrazem  jedno­
m yślnego stanow iska rządów

Ci młodzi ludzie n iew ątpliw ie 
działali pod w pływ em  instynk­
tu sam ozachowaw czego — we 
w łasnej obronie koniecznej. Bo 
przecież czują oni dobrze przez 
skórę swoich wodzów bitych 

a potem w 
dojdzie do 

w skrzeszania W ehrm achtu  — 
że jeśli udałoby się agresorom 
am erykańsk im  i neohitlerow - 
com sprow okow ać nową w ojnę 
—■ to niezależnie od nieszczęść, 
k tóre  przyniosłaby ona całej 
ludzkości — jedno jest pewne 
tak. jak  dw a razy dw a jest 
cztery i tak, jak  hitlerow ski 
W ehrm acht rów na się w skrze­
szanem u obecnie neohitlerow - 
skiem u W ehrm achtow i — że 
byłaby to ostateczna klęska m i­
litarystów  niem ieckich i oczy­
w iście nie ty lko niem ieckich.

R E Z O L U C J A  Z G R O M A D Z E N I A

Stalow a so lid a rn o ść  łączy  p ań stw a  
n a szeg o  o b o zu

Z ebrani na w iecu przedstaw iciele ludu W arszawy, po w y­
słuchaniu  spraw ozdania przew odniczącego delegacji polskiej 
na  konferencji m oskiew skiej tow arzysza Józefa C yrank ie­
w icza w yrażają  pełne poparcie dla uchw ał tej konferencji.

Naród polski z całą mocą potępia aw an tu rn iczą  i niebez­
pieczną politykę odbudow y agresyw nego W ehrm achtu  i tw o­
rzenie bloku w ojskowego, którego trzon stanow ić m ają  zre- 
m ilitaryzow ane Niemcy zachodnie. Naród polski z całą mocą 
ostrzega przed tym , aby dać broń do ręki m ordercom  z O św ię­
cim ia i M ajdanka, burzycielom  W arszaw y, grabieżcom  pol­
skiego dobra i niszczycielom polskiej ku ltu ry . Nigdy naród 
nasz nie pogodzi się z tą  brzem ienną w pow ażne następstw a 
polityką, w ym ierzoną przeciw  pokojow i, przeciw  Polsce 
i ludzkości.

N aród polski jednom yślnie popiera  radziecki p lan utw o­
rzen ia  ogólnoeuropejskiego system u bezpieczeństw a zbioro­
wego. W raz ze Związkiem  Radzieckim  i całym  900-miliono- 
wym  obozem pokoju uw ażam y za niezbędne, by w w ypadku 
realizacji układów  parysk ich  o w skrzeszeniu W ehrm achtu, 
k ra je  nasze przedsięw zięły w szelkie niezbędne środki, ko­

nieczne dla um ocnienia naszej zdolności obronnej, dla za­
pew nien ia  naszego bezpieczeństwa, i pokoju w Europie.

D eklaracja  8 państw , uchw alona w M oskwie I poparta  
przez Chiny Ludowe, jes t surow ym  i stanow czym  ostrzeże­
niem  pod adresem  agresorów . W yraża ona m yśli i uczucia 
rów nież naszego narodu, na jbardzie j zainteresow anego w nie­
dopuszczeniu do odbudow y m ilitaryzm u niem ieckiego.

Narody Europy przeciw staw ią się próbom m iliarderów  
am erykańskich  ponow nego uzbro jen ia  zbójeckiego W ehr­
m achtu i obłędnego pchania do trzeciej w ojny św iatow ej.

N iechaj rozw ija się i um acnia  potęga i zw artość obozu 
pokoju!

Niech żyje niezłom ne b ra te rstw o  narodu polskiego z n a ­
rodam i w ielkiego Związku Radzieckiego — ostoi pokoju 
i bezpieczeństw a w szystkich narodów !

Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludow a, niezłom ne 
ogniwo obozu pokoju!

Niech żyje i krzepnie nasz F ron t N arodow y w walce 
o szczęście narodu  polskiego, o pokój i bezpieczeństw o 
Europy!

Jakże dobitn ie  w yraził to  ob­
serw ato r z ram ien ia  Chin L u­
dowych na konferencji m o­
skiew skiej tow arzysz Czan 
W en-tian gdy ¿»w iedział: „Moż­
na  więc z najgłębszym  przeko­
naniem  stw ierdzić, że jeśli a- 
gresyw ne koła am erykańsk ie  i 
m ilitaryści zachodnio - niem iec­
cy ośm ielą się rozpętać nową 
w ojnę św iatow ą przeciw ko 
Związkowi R adzieckiem u i k ra ­
jom dem okracji ludow ej, wów ­
czas los ich będzie o w iele bar­
dziej gorzki niż los H itlera“.

zagrożonych przez niem iecki m i­
litaryzm  mógłby służyć ogólno­
europejski pak t zbiorowego bez­
pieczeństw a. Temu celowi służy 
dziś niezłom na, stalow a solidar­
ność państw  obozu pokoju 
państw  — uczestników  mo­
skiew skiej konferencji.

Wyciągamy ręce do wszystkich, którym drogi jest pokój
M a s ó w k i  w c a ł y ¡i r a | u

W w ielu m iastach i ośrodkach ¡loga huty szkła „H ortensja

polegaNa tym 
znaczenie.

O to obok pogromcy hitleryz­
mu _  wielkiego Związku R a­
dzieckiego — skupiły się k raje 
ongiś zdeptane butem  najeźdź-

j przem ysłow ych k ra ju  nadal od 
jej główne . byw ają się m asówki i wiece, na

. . . . . .  , . , . ców hitlerow skich, k ra je  znisz-
Na konferencji m oskiew skiej c7one hitleryzm , -  k raje

A gresyw n ym  b lo k o m  p rzeciw staw iam y  
id e ę  b e z p ie cz e ń stw a  zb io ro w eg o

Ale my, k ra je  obozu pokoju, 
w iem y dobrze, do czego prow a­
dzą bloki przeciw staw ne w Eu­
ropie i na świecie. Tego nas na­
uczyły dośw iadczenia m inionych 
dziesięcioleci. I d latego w łaśnie 
przeciw staw iam y owym blokom 
i zgrupow aniom  państw  ideę 
zbiorowego bezpieczeństw a, w 
postaci ogólno - europejskiego 
svstem u, obejm ującego wszyst- 

k raje , bez względu na ich

tow. M ołotow: „K onferencja 
będzie n iew ątpliw ie ważnym e- 
tapem  na drodze do utw orzenia 
system u zbiorowego bezpieczeń­
stw a europejskiego — system u, 
który, cies7,ąc się poparciem  na­
rodów Europy i całego św iata, 
ma ogrom ne znaczenie dla za­
pobieżenia now ej w ojnie św ia­
tow ej“. Założenie tego system u 
bezpieczeństw a jest proste, jak

mogliśmy przekonać się raz je­
szcze o zdecydow anej postawie, 
jaką za jm uje  wobec groźby u- 
zbrojenia Niemiec zachodnich 
wobec groźby u trw alen ia  po­
działu N ie m ie ^  Niemiecka Re­
publiką D em okratyczna, z któ­
rą  łączy nas spraw iedliw a gra­
nica pokoju i przyjaźni na  O- 
drze i Nysie.

K onferencja m oskiew ska n a j­
dobitn iej w ykazała niezłom ną 
solidarność całego obozu poko­
ju wobec zmowy państw  za­
chodnich, zm ierzających do 
w skrzeszenia neohitlerów skiego 
W ehrm achtu.

Już  nigdy nie uda się nie­
mieckiem u m ilitaryzm ow i wy­
bierać kolejno ofiary swoich 
drapieżnych uderzeń, w czym 
leżała główna tajem nica jego 
przeszłych i przem ijających zre-

proste są w szelkie uczciwe i na- ! sukcesów.
.............  • ' —  celowi wzmocnienia

ności w szystkich państw
ustrój* ° J społeczno ' ’- '“polityczny. | praw dę wielkie koncepcje p o h - | Temu 
M ówił o tym  na  konferencji ] tvczne: oto w szystkie państw a solidarnos

czone przez hitleryzm , — Kraje 
wyzwolone spod hitlerow skiej 
okupacji przy decydującej po­
mocy Związku Radzieckiego — 
k ra je  — ongiś oplecione, w ięza­
mi m iędzynarodow ego kapitału, 
k ra je  bezlitośnie w yzyskiw ane 
— dziś w olne — dziś pracujące 
na siebie i d la ' siebie — kraje 
dem okracji ludowej.

Dlatego to dek larac ja  8 państw  
uczestników  konferencji m o­
skiew skiej — w pełni poparta 
przez przedstaw iciela Chińskie: 
R epubliki Ludowej — z taką 
mocą stw ierdza: „Nie m a na 
świecie siły, k tóra  by potrafiła  
cofnąć koło historii i przeszko­
dzić budow nictw u socjalizmu 
w naszych kra jach".

W obliczu zagrożenia wywo­
łanego zmową rządów państw 
zachodnich — zm ierzających di 
odrodzenia niem ieckiego m ilita­
ryzmu — jednom yślnie przyjęta 
dek laracja  państw  uczestniczą­
cych w konferencji stw ierdza:

pełną solidarność z dek larac ją  
uchw aloną na konferencji w 
Moskwie.

Górnicy kopalni „Szom bierki“ 
w Bytomiu jednom yślnie uchw a­
lili na m asówce tekst rezolucji, 
w któręj cżytam y m. in.:

„Z całą stanow czością popie­
ram y dek larac ję  państw , uczest­
ników konferencji W Moskwie. 
Jako  m ieszkańcy ziemi, która 
po w ielow iekow ej niewoli po­
wróciła do Macierzy, nie po­
zwolimy, aby ktokolw iek zakłó­
cał nasze pokojowe budow nic­
two.

P iotrkow ie T rybunalskim  wypo­
wiedź ZM P-owca H enryka Ka- 
tuzińskiego:

— W yprzedziliśmy o 36 dni 
kalendarz i produkujem y już na 
poczet 1955 r. Pracujem y dla 
pokoju, nie dla wojny. W ycią­
gamy przyjacielskie dłonie do 
w szystkich, k tórym  drogi jes t 
pokój.

W Zgierskich Z akładach P rze-, . . , ,
m ysłu B aw ełnianego prządka n,e J^ te sm y  sam i -  znaleźliśmy 

masów- I Praw dziw ego przyjaciela, Z w ią­
zek Radziecki Nigdy więcej riie

in. zab ra ł glos m a js te r  Antoni I rodów. Na zachodzie coraz w ię-
Elura: ;cej ludzi rozum ie, że ich rządy,

¡odrzucając propozycje w zajem ­
nego porozum ienia, ze Związ-

— Chciałbym  przypom nieć ze­
branym  rok 1939. kiedy to  Pol­
ska była osam otniona i stała 
się łatw ym  łupem  hitlerow ców  
— powiedział A. Flura. — Na 
nic zdały się nam  w tedy „gwa-

kiem Radzieckim , wchodzą w 
ślepą uliczkę Rządy zachodnie 
p róbują pogróżek pod naszym 
adresem . Np. angielski m arsza-

Paw lak  stw ierdziła na masów 
ce:

— Szczere rozmowy między 
przedstaw icielam i narodów  i 
w zajem ne zaufan ie  mogą osłabić 

| napięcie m iędzynarodow e. To 
¡jest też jedyna droga dla Nie

pow tórzy się rok 1939. Konfe­
rencja m oskiew ska w ykazała, że 
my w ojny nie chcem y, ale też 
nie dam y się zaskoczyć.

D eklarację  m oskiew ską soli­
darn ie  popieram y i dobrą pro-W obliczu niebezpieczeństw a | mieć, którym  układy paryskie 

płynącego z uzbrojenia n e o h it- [ grożą jeszcze w iększym rozbi- dukcją  będziemy w zm acniać si- 
lerow skich odwetowców dekla- ¡ciem kraju  i nowym pieszczę- iły naszej ojczyzny, by obóz po- 

j rujem y naszą gotowość i zdecy- | ściem. Drogę pokoju i bezpie- 
Idowanie uczynienia wszystkiego, czeństw a narodów  pokazuje 
' aby tem u zapobiec. ! Związek Radziecki od lat. O

Postanaw iam y wzmóc pracę | drodze tej mówi też dek larac ja  
dla dobra naszego kraju , dla uchw alona w Moskwie Kto jed­

nak nie chce pokoju, nie chce 
porozum ienia między narodam i 
niech pam ięta, że „kto mieczem 
w ojuje, ten  od miecza ginie“.

szczęścia całej ludzkości spra- | 
gnionej trw ałego  pokoju, dla ! 
pom nożenia gospodarczej i o- j 
bron nej potęgi Polski i całego I 
obozu pokoju“.

Jłt I Na m asówce w K rakow skich ¡przodownik pracy Edmund Rad-
Dlugimi oklaskam i 1 okrzyka- Z akładach W ytwórczych M a tę -! m acher. — Dlatego też napo ­

tni na cześć pokoju przyjęła za- i rialów  Elektrotechnicznych m .1 tyka na coraz większy opór na-

rnneje“ rządów  zachodnio-eu- ! lek M ontgomery, grożąc bombą 
ropejskich. Wiemy, kto ich u- ! atom ow ą mówi. że k raje  poko- 
dzielal i w jak im  celu. Dziś ju i socjalizm u „dostaną tw ardy

¡orzech do zgryzienia". Ale za- 
| pominą on widocznie, że Zwią- 
j zek Radziecki zgryz! już kilka- 
| naście „tw ardych orzechów “, a 
po ostatn im  — hitlerow skim  — 

| ledwo łupiny zostały... Ci. któ- 
I rzy sk le ja ją  te łupiny i grożą 
j nam agresją, popełniają wielki 
j błąd — robią złe rachunki.
i Na zakończenie zebrania za- 
j łoga Z akładów  im. Szadkow ­
skiego uchw aliła  rezolucję, w któ 
rej n r  in. czytam y: Chcemy aby 
narody w spółpracow ały pokojo­
wo, aby zwyciężyła idea przy­
jaźni między narodam i, której 
rzecznikiem  jes t Związek R a­
dziecki. Pokój w Europie i na 
całym  św iecie możę, być zagw a­
rantow any tylko przez układ o 
zbiorowym bezpieczeństwie, któ­
rego p ro jek t w ysuną! ZSRR.

koju był coraz silniejszy.

*

O stro potępiła układy parys­
kie załoga Zakładów  im. Szad­
kow skiego w K rakowie.

— R atyfikacja  układów  p a ry s­
kich zw iększa niebezpieczeń­
stw o wojny — powiedział znani

(PAP)
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Żądania niew ygórowane

W październiku 1953 r. Za­
kłady Wytwórcze Osprzętu Sie­
ciowego w Kostuchnie koło Sta- 
linogrodu oddały do użytku ho­
tel robotniczy, w którym obec­
nie zamieszkuje około 50 osób 
2ycie nasze

W ostatn im  tygodniu listopa-przygotowane, przebudowano
nawet specjalnie w tym celu da odbyto się w Wiedniu pod 
kuchnię. W ramach zobowią- j egidą FIR (Międzynarodowej 
zań między załogą a dyrekcją j Federacji b. Uczestników Ruchu 
dyrekcja zobowiązała się do ! Oporu) wielkie spotkanie by- 
końca Ili kwartału hr. doko-! lych partyzantów, bojowników 

mieszkańców; nać uruchomienia stołówki. j e d ^ rzeciw faszyzmowi i byłych 
tego ho.ełu byłoby znośne, nak po upływie dwóch m iii*- | 
gdyby me kilka niedociągnięć zt>. cy oświadczono, że stołówki j cje dziewiętnastu państw. Miały 
stronv dyrekcji naszego zakła- i nie będzie. Oprócz tego można j one nie tylko dokonać obrachun- 
du. Najbardziej dotkliwą dla ¡wymienić szereg niedociągnięć, ! ku za pierwsze dziesięciolecie od

G niew ny głos Europy
Wojciech Ż n h r n w s h i

bował przekrzyczeć hałas, m ó­
wił, że troszczy się o przyszłość 
młodzieży. W tedy jeden z inw a­
lidów rzucił w niego laską: „Nie 
lżyj — w ołał — ja już dostałem  
swoje, m nie już obdarow ał Hi­
tler! Idź sam ginąć za Amerjj^ 
kanów !“ Policja z trudem  obro­
niła m in istra  z Bonn.

Na tym  spotkaniu pani Hoe- 
działaczka 

M onachium  po-
, ••— „---- „Nie dam v na-

k ,  . ,  i  .  I u Ł c i i b i w c i u .  w  t e z  ¿ .c j i j i  ¿ o .  -e ~ a  J c iC  i ,  ,  .  , .  .  .
anoy me mogą korzystać z bi- | najistotniejszym celom, w imię szych. synow- nJ e Pozwolimy ich 

wiwencji temperatura w pono- [ hlioteki, która jest zamknięta i których walczono Ameryka zrio- Iubrac w mundury, zęby ginęli 
jach trochę wzrastała, ażeby po w pokoju kierowniczki hotelu, j wu próbuje uzbroić pokonanego z? amerykańskie interesy My

przeciw nika, w skrzesić zniena­
widzone napastnicze siły zacho­
dnich Niemiec. Przeciw  tym pla­
nom gniew nym  głosem prote­
stow ali przedstaw iciele całej 
Europy, mówili za siebie i za 
m iliony poległych, zakatow a- 
nych, spalonych w krem ato-

kiłku dniach opaść od 4-—10 ¡Radio i adapter są także 
stopni C. W tym roku, pomi j zamknięte u kierowniczki. Po 
mo że na dworzu była już tern- j wyższe braki czynią życie po 
peratura — 10* C., kaloryfery pracy bardzo nudnym. Mv chce- 
jednak pozostały zimne, a co ; my czytać dobre książki, po­
gorszę interwencję nasze w dy ; grać w szachy, posłuchać ra- 
rekcji w ogóle me odnoszą; dia, czy potańczyć przy adap-
s^utku. _ terze, a przede wszystkim nie j riach. Głos ich by! głosem lu-

Druga — to sprawa stołówki | trząść się z zimna. j du. Tego głosu nie można stłu-
w hotelu, która miała być | i mić, przestrzega on rządy kra-
otwarta na początku bieżącego I PIOTR STANISŁAWSKI jów kapitalistycznych. Chcecie 
roku. Pomieszczenie jest już! Kostuchna j walki? My nie odstąpimy sztan­

darów, pod którymi nieśliśmy
Jak kamień W wodę ¡wolność naszym narodom.

; Garść migawek, drobnych wy- 
Jesfem żołnierzem służby 130. [X. 54 r. Wtedy wezwano darzeń. spotkań z działaczami 

czynnej w stopniu kaprala. Rok j mnie na pocztę w Suwałkach, Ruchu Oporu, rozmowy, które
ternu, w listopadzie, zostałem | bym potwierdził, iż nie otrzy- przytaczam lepiej charakteryzu-
powołany w szeregi W. P. Na | matem listu i zarazem o ś w i a d - | ał™^.f*r„lJ„ ^ tiwa,lu 
wiosnę br. w naszej jednostce; czono, że otrzymam odszkodo- 
rozpoczęła się rekrutacja dójwanie w wysokości 37 zł. Cóż 
szkół oficerskich oraz wyższych j za wspaniałomyślność.
szkół wojskowych. Ponieważ! NT; . . . .„  , i  - . , . i . Nie rozumiem, w taki spomam ukończoną średnią szkole! , . 1 , 1i . , , ■ sob mogła zginąć polecona

— Jest pan chory?
— Nie, tylko chciałem  zapy­

tać się, jak  u w as w ygląda spra­
wa bezbolesnych porodów.

W idząc moje zaskoczenie, tłu ­
maczył dalej: — Jestem  kie­
row nikiem  szpitala przy du­
żych zakładach m etalurgicz­
nych... W prow adziłem  tam  ra ­
dziecką m etodę bezbolesnego 
porodu. N ajpierw  mnie w yśm ie­
wano, a potem zw alczano naw et 
z am bon, bo tylko kom unistki

W S T O L I C Y

— Ta w ystaw a jest w ielkim  
ostrzeżeniem  dla narodów , każ­
dy z tych obrazów  tw órcy prze­
żyli — potw ierdził włoski m a­
larz  R enato G uttuso  — to zara­
zem próba w artości człowieka.
Jeżeli, któryś ze zw iedzających 
m ija  obojętnie Celibertiego „Za­
bite p a rtyzan tk i“ czy C hew alie-
ra „O radour“, tw ierdząc, że brak ! odśnieżania miasta swoich pracow- 
mu doznań — estetycznych — i mków 1 samochody.
nokazuie ź e  u  n i p e n  n ip  ip s t  d o -  ' ^ a .o a a  M PO  7 bm. od  wczesnych p uje, ze u niego nie jest do , socjzjn pracowała w pełnym kom­
orze z — e t y k ą ,  że ma zdrew  1 plecie. Już o 3 rano ruszyły do pra- 
niałe sum ienie. Że jest głuchy i ! cy piaskarki, gumowaczki- j lekk i 
ślepy — z w yboru, z 
woli — a więc sta je  się współ-

P ie r ir s z y  ś n ie g . . .
...NA ULICACH

S p ad ł  śnieg.  I a b y  t r a d y c j i  s ta ło  
się zadość  — Jak co r o k u  — z as k o ­
czył. T y m  ra z em  j e d n a k  zaskoczy ł  
n ie  M ie j sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  
Oczyszczan ia ,  a w ie lu  dozo rców  do ­
m o w y c h  i n ie k tó r e  p rz e d s ię b io r ­
s twa,  k t ó r e  zgodn ie  z u c h w a łą  P r e ­
z y d iu m  St .RŃ m ia ły  s k ie r o w ać  do

w łasnej j ptugi Do akcji ° aśnieżani przy  Ją
czyły się: Zarząd Zieleni Miejskiej 

uói,. .. ” v** 14 vv*'r'- «».«je on, YTa /̂ui- Miejskie Przedsiębiorstwo Robo
rod/.ą bez bólu. a te ra z  m uszę j w in n y m  tego. p rzec iw  czem u te  i Wodociągowych i Kanalizacyjnych
poszerzać dział położniczy, pa- | obrazy pro testu ją  ------  “ •***....* -
c je n tk i leżą w łóżkach  na ko-, . , , , Tak. ta w ystaw a pow inna ob-
. y tarzu  Lekarze są bardzo za- j jechać w szystkie stolice Europy 
rozum iał1, uparci, n iechętni no- ma wymowę głębszą od druko- 
wosciom. ale Taktom trudno  za- ; w anych dokum entów , 
przecząc. Muszą więc przyznać
rację  uczonym rosyjskim . Meto- 1 
da Paw łow a w pływ ania na psy- j
chikę zaczyna u nas trium fow ać. i w  Pierwszym dniu spotkania

. . .  , , , .„ | przew odniczył F rancuz poseł— Miał pan dobre w yniki? i „ • ¿„„. j  „  . %„ . A . . . ’ _  i „niezależny , C erf-F erriere  Mo-— Sześćdziesiąt procent. To ; . ,, ■ wił on do zebranychw ystarczy, zęby się tvm  powaz- na sali

niż długie spraw ozdanie. Po j ?zedł na ochotnika do W ehr 
prostu zabieram  Was, Czytelni- | n iachtu, stracił nogę. -Wrócił ze

ogólnokształcącą, postanowiłem 
starać się o przyjęcie do Woj­
skowej Akademii Medycznej w 
Łodzi. Do dopuszczenia do 
egzaminów potrzebne są pewne 
dokumenty, po które osobiście 
nie mogłem jechać, więc napi­
sałem, by mi je przysłano li­
stownie. Zostały one wysłane 
listem poleconym z Warszawy 
do Suwałk 12 maja 1954, ale 
dotychczas listu nie otrzyma­
łem (moje plany, oczywiście, 
rozwiały się. ponieważ do egza­
minów nie dopuszczono mnie). 
Wysyłająca list składała rekla­
mację na poczcie, skąd był wy­
słany list (Warszawa 26). Re­
klamacja dotarta do Suwałk

cy ze sobą. zanurzm y się w 
gw arnym  tłum ie, weźmy udział 
w m anifestacjach.

Pochód sunie ulicami W iednia. 
, , .  , . , Kroczą daw ni tow arzysze walk

przesy łka, która przy każdym  | F rancuz obok Niemca, Wtoch 
odbiorze jes t kw itow ana, i żeby ¡obok R osjanina. Niosą wieńce

chcem y przyjaźni między naro­
dami. Drogi prow adzące ku gra­
nicy nie mogą zarastać trawą...
Muszą tętnić ruchem , w ym ianą, 
praw dziw ą przyjaźnią. Wiem, 
że nasz naród jest przedpolem 
pokoju całej Europy. U fajcie 
nam. spełnim y swój obowiązek.
Bardzo potrzebujem y waszego 
zaufania, to nam  dodaje sił“.

Gdyśmy się rozstaw ali, dr Toe- 
plitz dodał: — Tu jest z nami 
dr Seholt w arto, żebyś go po­
znał... Wiesz, kto to jest? O n ; . . .  .
n ie m a  łatw ego życia, jeszcze do Mzych miesięcy ciąży, zęby je j  św iata. Dziś ona jest w niebez- 
dziś dnia dostaję  anonim y. w tłum aczyć naturalność porodu | Pjeczeństw ie. z w iny polityków,
których jego dzieci nazyw ają — zastępując słowo — boi. słowem , którzy chcą dozbroić Niemce
zdrajcam i. i ~  sku,rcz- Bezbolesne porody j zachnd nie. Wielu polityków

Spraw a Zofii i H ansa Schol- | ^ . n ? ly fn?m sympatlf? tysięcy ; wyroslo z Ruchu o p o ru  ale dzii
łów jest znana. Svn. młodzik po- koblf '. sfafy s,ę mim ow olnym  ptvekreSIaja sw oje w Iasne por,.

a potężnym argum entem  w agi- pisy, k tó re  kładli na trak ta tach  
facji. Bo to  tez um acnia pokój j po zwycje8tw ie  nad faszyzmem. 
Żadna m atka me rodzi dzieci. Zapom nieli o poległych towa- 
zeby ginęły na w ojnie. rzyszach. zd radzają . ’ spraw ę o

o raz  częściowo M ie j sk ie  P r z e d s i ę ­
b io rs tw o  Robót  D rogow ych .  N a to ­
m ias t  ż a d n e  z p rz e d s ię b io r s tw  r e ­
m o n to w o  - b u d o w la n y c h ,  a j e s t  ich 
cz te ry ,  .jak rów n ież  ż ad n e  z p r z e d ­
s ięb io rs tw  po r z ą d k o w o - ro z b ió rk o ­
w y  oh n ie  p rzys ła ło  sw o ich  ro b o tn i ­
ków  i sam o ch o d ó w .  D la tego  też 
MPO m us ia ło  u ży ć  do  odśn ieżan ia  
n a w e t  ta b o r  p rzezn aczo n y  do w y ­
wożen ia  śmieci.  R ów nież  w ie lu  do ­
zorców  n ie  u p rz ą tn ę ło  śn iegu  sprzed  
posesji.

W szys tko  to  s pow odow ało ,  źe  -  j 
m im o  w y s i łk ó w  p ra c o w n ik ó w  M PO ! 

na  w ie lu  u l ic ach  w a r s z a w i a n i e !
nie zająć. Przecież ja nie mam j m undurów  V Wal- W  -P° kostki w ^ P ^ c z a ją c y m
czasu, ani w arunków . zebv i , . .  . ,, , . .  . . czylismy o wolność swoich kra-brzennenna prowadzić od pierw- i iA„, . 7.i ,iow. w alczyliśm y o wp nose­

mę można było ustalić, gdzie 
została zatrzymana. Po cóż w 
takim razie istnieją polecone 
przesyłki? Nie miałbym zresz­
tą wielkiego żalu, gdyby zgi­
nęła metryka urodzenia, którą 
można bez trudności odtwo­
rzyć, ale oryginał świadectwa 
dojrzałości wydają tylko jeden, 
a w celu dostania się na każdą 
wyższą uczelnię konieczny jest 
właśnie oryginał, bo wszelkie 
duplikaty i odpisy stwarzają 
duże trudności przy przvięciu

KAZIMIERZ BEMBINSKł
Suwałki

Siadem listów naszych czytelników

Brudy za burtą
W liście do redakcji tow. 

Mieczysław Malinowski wystą­
pił z krytyką niemoralnej po­
stawy Feliksa Alfsa, sekretarza 
podstawowej organizacji par­
tyjnej przy Zarządzie Budowy 
Nr 2 Bydgoskiego Przemysło­
wego Zjednoczenia Budowlane­
go. Alfs prowadził niemoralny 
tryb życia, wykorzystał swoje 
stanowisko dla zdobycia miesz­
kania, w którym samowolnie 
kazał przeprowadzić remont na 
koszt zakładu i wyposażył je

w meble będące własnością za­
kładu pracy.

Od|*s listu tow. Malinow­
skiego przesłaliśmy do Komi­
tetu Miejskiego PŻPR w Byd­
goszczy, który powiadomił nas, 
że przeprowadzone dochodzenie 
potwierdziło stawiane przez 
tow. Malinowskiego zarzuty. 
Egzekutywa Komitetu Dzielni­
cowego PZPR Bydgoszcz- 
Szwedrowo postanowiła za roz­
kład moralny zdjąć Aifsa ze 
stanowiska sekretarza podsta­
wowej organizacji partyjnej i 
wykluczyć go z szeregów partii.

Występ
pianisty czechosłowackiego 

w Stalinogrodzie
Na ostatn im  koncercie sym fo­

nicznym  F ilharm onii Ś ląskiej w 
S talinogrodzie, w ystąpi! jako 
solista w ybitny p ianista czecho­
słowacki Franciszek Rauch, 
który w ykona! z tow arzyszeniem  
ork iestry  K oncert fortepianow y 
G -dur Beethovena. W ystęp a r ty ­
sty spotka! się z gorącym  przy­
jęciem  publiczności.

SPROSTOWANIE CENTRALNEJ 
AGENCJI FOTOGRAFICZNEJ
W p o dp is ie  pod z d ię c ie m  p rz e d ­

s t a w ia j ą c y m  p r z o d u ją c y c h  g ó rn i ­
k ó w  w  ro z m o w ie  z P r z e w o d n ic z ą ­
cym  R ad y  P a ó s tw ą  A le k s a n d re m  
Z a w a d zk im .  p o p e łn io n o  o m y łk ę  
p rz y  w y m ie n ia n iu  n a zw is k  g ó r n i ­
k ó w  P o d p is  po w in ien  b rzm ieć :  

P r z e w o d n ic z ą c y  R ad y  P ań s tw a  
A le k s a n d e r  Z a w a d zk i  — p o  d o k o ­
n an iu  d e k o ra c j i ,  r o zm aw ia  (od le ­
w ej)  — z d y r e k t o r e m  t e c h n icz n y m  
D ą b ro w sk ie g o  Z jed n o c z en ia  PW — 
T y m iń s k im ,  n a d g ó r n ik i e m  z k o p a l ­
ni „ K a r o l “ — J a n e m  S p e r l in g iem  
1 r eb ao eem  z k o p a ln i  „ G o t tw a ld "  
P a w łe m  Doliną.

pachnące jak  lasy, w których 
kry ta  się partyzan tka. Idą je 
złożyć w miejscu, gdzie lud wie­
deński spali! i rozebra! do fun­
dam entów  gmach znienaw idzo­
nego gestapo. Tu w zniesiono 
pomnik ofiarom  terroru .

K iedy delegacje składały 
w ieńce, i w milczeniu oddaw ano 
hołd pom ordow anym , do grupy 
w yrostków  stojących na skraju  
chodnika- podszedł inw alida o 
kulach i pow iedział: „Z dejm ij­
cie czapki!“

— Przed kim ? — wzruszyli 
ram ionam i. — Przed w am i?

— Nie. Popatrzcie tam  — 
w skazał na tablicę z napisem : 
„A ustriakom  pom ordowanym  
przez faszyzm za obronę wolno­
ści, praw a i człow ieczeństw a“. 
To byli najlepsi synowie nasze­
go narodu. Myślę, że nie są 
w am  obcy...

Chłopcy do końca uroczystości 
stali z odkrytą głową.

K iedy partyzan t austriacki 
szedł koło m nie i jego szczudło 
stukało  m iarow o o chodnik, po­
w iedziałem  półgłosem: — Orji są 
za młodzi, dojrzali po wojnie, 
oni n ie pam iętają...

— Kto przeszedł przez to, ten 
nie zapomni. Ale wielu nie chce 
pam iętać, bo pam iętać, to  zna­
czy walczyć. M usieliby stanąć 
obok nas w jednym  szeregu. 
W ygodniej odw racać oczy.

*
Na spotkaniu  trzech delegacji: 

N iemiec zachodnich i w scho­
dnich. Czechosłowacji i Polski 
podszedł do m nie w icem inister 
NRD dr Toepiitz. '

— Wiem, co w as najbardziej 
in teresu je  — uśm iechną! się 
lekko — jak  my się zachow am y 
wobec nacisku m ilitarystów . 
Czy wiecie, że nasza młodzież 
nie dopuściła do głosu adenau- 
erow skiego m inistra B lanka? 
S tudenci, do których chciał prze­
mówić, włożyli na głowy czaka 
zrobione z gazet i skandow ali, 
tupiąc w m iejscu: „ links' 
rechts!" — ¡.lew a1 p raw a!“. Pró-

szpitaia cynikiem . S iostra z głę­
bokim sm utkiem  obserw ow ała 
przem iany dokonujące się w 
sercu brata. Postanow iła go ra ­
tować. Żeby żyć, trzeba było 
mieć cel jasny, w ierzyć w czło­
wieczeństwo. Zaczęła b ratu  tłu ­
maczyć. Szukanie źródeł zła do­
prow adziło do w alki z h itle ry ­
zmem. Ulotki na uniw ersytecie, 
pierwsza organizacja oporu. Wy­
dano ich. skazano na śm ierć, 
ścięto toporem. Oboje w o s ta t­
nim słowie powiedzieli tw ardo: 
„Jesteśm y pewni słuszności 
spraw y, za k tórą giniemy. G dy­
byśm y mieli jeszcze jedno życie, 
oddalibyśm y je chętnie w walce 
przeciw  faszyzmowi!

*

W czasie w yśw ietlan ia  pol-

k tórą  walczyliśm y. U zbrojenie 
Niemiec jest wrogie całemu J św ia tu 1 Nie dam y się nabrać na 

skiego film u „O statni etap" na- j żadną krucja tę! H itler do 
kręconego przez byłą w ieźniar- | n iej także naw oływ ał, by w imię 
kę z O święcim ia — W andę Ja- ¡obrony Europy zam ienić na po- 
kubow ską. gdy na ekran ie  poją- | pió! miliony ludzi...
wiła się młoda dziewczyna F ran­
cuzka wieziona do komory ga­
zowej i na znak protestu śpie­
w ała M arsyliankę. cała śaia po­
w stała. Pieśń rew olucyjną, któ-

Jesteśm y, przyjaciółm i w szyst­
kich narodów . Jesteśm y żołnie­
rzam i wolności. To braterstw o, 
które nas daw nie j łączyło, obo­
w iązuje i dzisiaj! Niech żyje

ra um ilkła na ekranie, podjęli j Ruch Oporu! Niech żyje pokój! 
i mocnymi głosami śpiewali wi-
dzowie.

Dawni w ięźniow ie obozów hi­
tlerow skich nie zapom nieli o po-

Mocno, po męsku uścisnąłem  ległych tow arzyszach. Nie dopu-. . . <2r*imv rin irm n o i Hnrnntr“dłoń dr. Scholla
— Dobrze, że pan jest z nami 

— 'powiedziałem  — trzeba do­
chow ać wierności um arłym .

— Jestem  tam , gdzie oni byli­
by, gdyby żyli — odpowiedział 
prosto.

ścimy do „wolnej Europy“ strze 
żonej przez oddziały SS i dy­
m iącej krem atoriam i.

*
W czasie spotkania była 

o tw arta  w ystaw a obrazów  i 
Tak, u tracił dw oje dzieci, ale 1 książek, sztuki, k tórej natchnie- 

dzięki nim odnalazł inne Niem- , niem był Ruch Oporu. Ktoś 
cy, których honor one ra to -  uporczyw ie w patryw ał się w 

¡w ały. ¡obraz przedstaw iający ściganego
*  I Żyda.

! — Ten obraz m alow ał mój
— Czy w w aszej delegacji j profesor K urt Peiser — powie- 

iest jakiś lekarz — zapytał mnie działa Belgijka — jego też ści- 
przy obiedzie znajom y Francuz gano...

*
D eklaracja uchw alona jedno­

m yślnie przez delegatów  dzie­
w iętnastu  państw  Europy, k tó­
rzy brali czynny udział w w alce 
z faszyzmem, lub padli jego 
ofiarą mówi tw ardo: „Na każ­
dą próbę uzbrojenia Niemiec za­
chodnich — Ruch Oporu w obec­
nej syluacji odpow iada — NIE!

Ruch Oporu pow inien się

s ię  śn iegu .

...NA BUDOWACH

(sad)

— Spadł  śnieg, a le  na  całe  szczę­
ście  n ie  spad ła  t e m p e r a t u r a  — tak 
pow iedzia ło  sobie  w czo ra j  wie lu 
k i e ro w n ik ó w  w a rs z a w s k ic h  b udów  
Bo choć  czasu  by ło  dość i pogoda  
dop isyw ała ,  n ie  wszędz ie  je~7.cz.f 
p rz y g o to w a n o  się do  robó t  z im o ­
w ych .

Na b u d o w ie  o-sledla m ie s zk a n io ­
w ego na S ie lcach  w ie lu  ro b o tn ik ó w  
n ie  o t r z y m a ło  je szcze  d o tą d  c ie ­
p łych  u b ra ń ,  rę k a w ic  i n a u sz n ik ó w  
B ra k  je s t  m a t  s ło m ia n y ch ,  k tó ry m i  
ch ro n i  się p rzed  o p a d a m i  f r a g m e n ty  
w y k o n a n y c h  m u r ó w  i k o n s t ru k c j i  
M at n ie  ma np. na  b u d o w ie  p rzy  
ul. Now otk i .  S ta n o w is k a  robocze  na 
o d s ło n ię ty m  m u r z e  p o w in n y  pos ia ­
dać  daszk i  o c h ro n n e ,  z a b e z p ie cz a ją ­
ce p rzed  o p a d am i  — n ie s t e ty  nie  
m a  ich na żadne j  budow ie .

W y m ie n ia m y  tu t a j  ty lk o  n i e k tó re  
n iedoc iągn ięc ia ,  n ie  w s p o m in a j ą c  o 
s p raw ie  u p o rz ą d k o w a n ia  p laców  b u ­
dow y,  zabezp ieczen ia  in s ta lac j i  w o ­
doc iągow ych ,  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
nych  itp.

T e r m in  u k o ń c ze n ia  p rzy g o to w a ń  
do zim y, w y z n ac z o n y  przez  C e n t r a l ­
ny  Z a rząd  B u d o w n ic t w a  M ie j sk ie ­
go W arszaw y ,  m in ą ł  już  d a w n o  
W ar to  j e d n a k  je szcze  raz  p rzed  n a ­

d e jśc iem  s i ln ie j sz y c h  m rozów  
s p ra w d z ić  s ta n  p rz y g o to w a ń  w  te­
re n ie .  (js)

...NA WISIE
! Choć spad ł  śnieg,  m in ę ły  t r w a ją c #  
I w d ru g ie j  po łow ie  l i s topada  br.  rn ió -  
j zy, a z n im i u s tąp i ła  z Wisiy gęsta  
[ k ra .  W obec  tego d y re k c j a  P P  ..Że- 
| g luga na W iśle“ , k tó ra  20 l i s topada  
! br.  w y d a ła  po lecen ie  z ak o ń c z e n :a 

re jsów, w  b ieżącym  tyg o d n iu  czę-  
: śe iow o u ru c h o m i ła  k o m u n ik a c j ę  na 
! rzece.
; D wa ho lo w n ik i  r -  „ N o g a t“  i „M a-  
i  tej k o “ w y ru s z y ł y  na t ra sę  rzeczną ,
: ś c iąg a jąc  do p o r tó w  m a c ie rzy s ty c h  
' u n i e r u c h o m io n e  na rzece  jed n o s tk i  
i ta b o ru  p ły w a ją ce g o ,  k tó r e  zask o czy .
! ta kra .  P o n a d to  ho low n ik i  te d o v o -  
i żą ła d u n k i  z to w a ra m i ,  k tó r e  nia  
: d o ta r ły  na czas do  m ie jsca  p rzezna -  
| czerń a

O ile w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  w  
¡n a jb l iż s zy c h  d n ia c h  p o p ra w ią  s;ę, 
a s tan  w o d y  na rzece  się  po d n ie  ia 
— „ Ż e a k tg a “ u ru c h o m i  na  Wiśle 
s ta tk i  ■  celu w y k o n a n ia  p la n u  
o r z e w o l l w  d ro b n ic y  o raz  w p ro w a ­
dzi re js y  b a re k  ze żw irem ,  k ru s z y ­
w e m  i tp  dla  s to łecznego  zag łęb ia  
budow lan eg o .

.. W OŚRODKACH 
WCZASOWYCH

P ie rw szy  śn ieg  p rz y p o m n ia ł  w ie lu  
m ie s zk a ń c o m  s to l icy  o s an k a c h ,  n a r ­
tach  i ły żw ach ,  o w a r sz a w sk ic h  
o ś ro d k a ch  w czasów  z im ow ych .  Czy 
po sezon ie  l e tn im  p rz y g o to w a n o  j*  
już do  z imy?

7/szys tk ich  p rz y g o to w a ń  w p r a w ­
dzie  je szcze  n ie  u k o ń c zo n o  — do 
z rob ien ia  pozosta ło  j e d n a k  n iew ie le .  
N a rc ia rzy  uc ieszy  na p e w n o  w iad o ­
mość. że w dn iu  dz is ie jszym  w p a r ­
ku  w Powsinie-, zako ń czo n o '  b u d o ­
wę now e j  skoczni n a rc ia r sk i e j .

Pozwoli  ona  na os iągan ie  d w u ­
k ro tn i e  d łuższych  sk o k ó w  niż  na  
skoczni  b ie lań sk ie j .  W p a r k u  na  
B ie lanach  dob iega  końca  . r e m o n t  
d a w n y c h  skoczni  i to ró w  s an e c zk o ­
wych.  P osze rzono  w y p o ż y cz a ln ię  
n a vt. zw iększono  rów n ież  liczbę n a r t  
i s anek  p rzezn a c zo n y c h  do  w y p o ż y ­
czan ia  Z n iszczony  w roku  u b ie g ły m  
sp rzę t  zosta ł n a p r a w io n y  i u z u p e ł ­
n iony  W b ie la ń sk im  p a r k u  j u t  
n ied ługo  u ru c h o m io n y  zos tan ie  b u ­
fe t z c iep łym i  posi łkami.

Na W ybrzeżu  H elsk im  p rz y s tąp io ­
no do b u d o w y  to ru  saneczkow ego .  
W br.  m łodz ież  W arszaw y  k o r z y ­
s tać  będzie  ze 120 lodowisk .  W ie le  
z n ich  j e s t  ju ż  p r z y g o to w a n y ch  t 
czeka na m ró z  C a łk o w ic ie  u rz ą d zo ­
ne  iest  m ię d z y  in n y m i  lodow isko  W 
oko licy  P lacu  Unii Lube lsk ie j .

(kg)

Będzie więcej łóżek na oddziałach 
laryngologicznych

U tw orzenie w początkach br. 
punktów  konsultacyjnych zna­
cznie uspraw niło przyjm ow anie 
chorych do szpitali. Zgodni są 
co do tego tak lekarze jak  i 

przeciw staw ić w szelkimi śród- ' pacjenci. U tw orzenie punktów

Prz y  obl iczaniu qlosów

kami jednostronnym  posunię­
ciom, które mogłyby pogłębić 
podział między krajam i.

Ruch Oporu pow inien podjąć 
wysiłki celem natychm iastow e­
go wszczęcia rokow ań między 
zainteresow anym i rządam i.

1 Ruch Oporu jest przekonany, 
że porozum ienie między Wsrho- 

j dem i Zachodem jest możliwe

konsultacyjnych pozwoliło rów ­
nież na dokładne ustalenie licz­
by osób czekających na przy ję­
cie do szpitali.

Okazało się. że w W arszawie 
najw iększy niedobór" m iejsc ist-

nia ilości łóżek na oddziałach 
laryngologicznych.

Wydział Zdrowia Prezydium  
St. RN zbadaw szy swe możli­
wości postanow ił przyspieszyć 
rozbudowę istniejącego obecnie 
oddziału laryngologicznego w 
Szpitalu M iejskim nr t. Już w 
przyszłym roku do obecnego 
paw ilonu oddziału laryngologi­
cznego zostanie dobudow ane

nieje na oddziałach laryngolo- j jeszcze jedno piętro. W kilku,
gicznyeh. I tak na przykład w 
I półroczu br. na przyjęcie na 
oddział laryngologiczny czeka- 

w celu zaw arcia pokojowego ło RUfi pacjentów . Prezydium
trak ta tu  ze zjednoczonymi na Stołecznej Rady Narodowej, o- giczne gabinety zabiegowe. Do 
bazie dem okratycznej Niemca- ■ m aw iając na swym posiedzeniu ; konyw ane tam będą najprostsze 
mi. oraz zagw aran tow ania zbio- pracę punktów  konsultacyjnych, i zabiegi laryngologiczne, a przede 
rowego bezpieczeństw a i zaha- 1 zobowiązało W ydział Zdrowia i w szystkim  usuw ane będą mig-

znajdujących się w najlepszych 
w arunkach  lokalowych. pla­
cówkach lecznictw a otw artego 
uruchom ione z.ostaną laryngolo-

AJinęło godzina 22, 5.X I I .1954 r. — Komisja Wyborcze przystą­
piły do prac zw iązanych z obliczaniem głosów. Na zdjęciu: 

Warszawska Komisja Wyborcza  nr 22 na Żoliborzu
Foto CAF

m ow ania wyścigu zbrojeń, k tó rr 
jest preludium  do nowej wojny

Ruch Oporu domaga się pra- 
j wa do życia w pokoju, pracy i 
b ra te rstw ie“.

*
Pod tą dek la rac ją  musi się 

podpisać każdy, kto kocha swo- 
j ią ojczyznę, każdy, kto czuje 
swoje człowieczeństwo. Mamy o 

■co walczyć, m am y czego bronić.
Toteż burzliw ie oklaskiw ano 

• przem ów ienie delegata radziec­
k ie g o  C zikalenkę: „Chcemy po­
kotu. żeby pracować... Ale nie 
żyje się dla sam ej pracy, ona 
ma nam  i naszym  dzieciom za­
pewnić szczęście. To nie jept 
daleka przyszłość, ono już je^t 
między nami. więc będziemy go 
bronić, ze w szystkich sił!“

do jak  najszybszego zwiększę- ! dałki. (kg)

T E A T R Y
A te n e u m  ~~ P a n n a  M aliczew ska  — 

?• 19 Polski  — O bcy  cień  — g. 19 
K a m e r a l n y  — W uja szek  Wania 
S 19. L u d o w y  — M łyn — g 19 N a ­
ro d o w y  — Wesele  F ig a ra  — g. 19 
O pera  — H a lk a  — g 19 P ow szechny
— S y n a le k  sz lacheck i  — g 19 S y ­
rena  — S zek sp i r  p i ln ie  p o s z u k iw a ­
ny — g 19 W spółczesny  — P ens ja  
pani L a t t e r  — g 19. N ow ej  W arsza ­
wy — L egenda  o miłości — g. 19 
Domu W ojska  Po lsk iego  — Rok 1944
— g. 19 E s t ra d a  --  P a ja c e  — g 
19.15, S a ty r y k ó w  — P s y ch iczn a  za ­
d ra  — g 19. G u l iw e r  — C za ro d z ie j ­
ski  b ę b e n  — g. J6.

K I N A
M oskw a  — Złodz ie je  1 po l ic janc i

— g. 13.45, 16, 13 15, 20 30 P r a h a  -  
W pogoni za żółtą  k o s zu lk ą  -  g 1?.

D zieło  w yb itn ego  d zia łacza  
polsk iego  Oświecenia*)

Biblioteka K lasyków  Filozofii 
w ydała „Pisma filozoficzne 1 
apołeczne“ S tan isław a Staszica. 
O trzym aliśm y obfity w ybór prac 
jednego z czołowych publicys­
tów i filozofów w ieku Oświece­
nia, którego nazw tsko — obok 
nazw isk Jezierskiego i K ołłąta­
ja  — sym bolizuje w alkę z fe­
udalnym  zacofaniem  1 ciem notą.,

Staszic, syn m ieszczańskiej ro­
dziny, rodem z Piły, spełn iając 
ślub uczyniony przez m atkę, 
przyjął św ięcenia kapłańskie. 
Lecz ksiądz był z niego lichy. 
W końcu „niezmazany charak­
ter starł z siebie i t y m  całe d u ­
chowieństwo zgorszył".

G orszył zresztą niejednym . I 
sw ą działalnością publicystycz­
ną, gdzie pióro swe oddal sp ra ­
w ie postępu, chłoszcząc i biczu­
jąc  insty tucje  feudalne, kryty­
ku jąc  szlachtę, m e szczędząc 
duchow ieństw a. I sw'ą filozofią, 
pełną m aterialistycznych ele­
m entów .

L ata  osiem dziesiąte X V III w. 
•— lata zaciętej w alki klasowej, 
przeciw ko rozkładającem u się 
feudalizm ow l, lata w yrastające­
go na tym gruncie ferm entu  u- 
m ysłowego — to okres czynnego 
zaangażow ania się Staszica w 
toczonej walce, opow iedzenie się 
po stron ie  postępu.

W roku 1787 pisze „Uwagi nad 
życiem Jana Zamojskiego“, a 
w trzy lata później „Przestrogi 
dla Polski". Ta ostatn ia  praca 
w yszła, gdy w W arszaw ie obra­
dow ał Sejm  C zteroletni. Kiedy 
toczyły s>ę obrady. Staszic, syn 
m ieszczański, przed którym , z

•) S ta n i s ła w  Sta szic .  P i s m a  f ilo­
zoficzne  i spo łeczne  O p ra c o w a ł  I 
w s t ęp e m  p oprzedzi ł  B o g d an  S u c h o ­
dolski . B ib l io teka  K la sy k ó w  Filo­
zofii. PWN W arszaw a  1*51. Tom  I 
S t ro n  X X V III  i 381; tom  II  — s t ro n  j 
389.

racji jego pochodzenia, zam knię­
ta była w ielka droga działalnoś­
ci publicznej, chw ycił za pióro, 
by w ystąp ić  w obronie w szyst­
kich, których ciem iężył feuda- 
łizm — m ieszczan, pozbaw io­
nych praw' i chłopów, pozbaw io­
nych wolności.

W alka w obronie p raw  czło­
w ieka i głęboki patriotyzm  — 
oto co nadaje  ton, co dom inuje 
w obu tych pracach. S taszic nie 
szczędzi m agnaterii. W ykazuje 
całą nicośC tej rozkładającej się 
klasy, sto jącej u steru  rozk łada­
jącego się feudalnego państw a. 
G rom i egoizm stanow y szlachty 
Chfoszcze m agnackie w'archol- 
stw o i samowolę, kosmopolityzm 
i zdradę interesów  narodowych.

Staszic nie ogranicza się do 
krytyki szlachty. Idzie znacznie 
dalej. W ystępuje przeciw'ko sa ­
mej insty tucji szlachectw a. Prze­
ciwko przyw ilejow i, który wy­
nosi jeden stan  nad inne, który 
tylko jednem u przyznaje praw a. 
Pow ołując się na „praw o natu 
ry“, głosi rów ność w szystkich 
ludzi.

„Nikt nie rodzi się ani z 
przyw ile jem  nieoddzielnym  
próżnowania i bogactwa, ani z 
przeznaczeniem nieodm iennym  
pracy  i ubóstwa... N ik t  nie ro­
dzi się z znam ieniem  poddań­
stwa, n i epnezci’rości, wzgardy  
i w stydu  odebranego tycia, ja ­
ko n ik t  nie rodzi się z p rzyw i­
lejem szlachetności, panowania, 
szacunku i honoru".

W ychodząc z tych założeń, 
walczy o praw a dla mieszczan 
i o wolność dla chłopa.

W „P rzestrogach“ da je  nam  
w strząsa jący  obraz nędzy chło­
pa, pozbaw ionego wolności i u- 
ciem iężonego pańszczyzną S ta ­
jąc w jego obronie, w ystępuje 
przeciw  pańszczyżnie. Przeciw  
wnelkiej wdasności ziem skiej 
o p arte j na pracy pańszczyźnia­

nego chłopa. W ystępuje nie ty l­
ko w im ię p raw  człowieka. W y­
s tęp u je  i w im ię dobra ojczyz­
ny.

D obro ojczyzny dla Staszica 
to nie żadna abstrakc ja . To za­
gospodarow ane pola, bogate 
m iasta, kw itnący  handel i prze­
mysł. To kupcy i rzem ieślnicy 
biorący udział w rządzeniu k ra ­
jem ; rolnicy cieszący się peł­
n ią praw , dobrobytem . Podnie­
sienie dobrobytu , nadanie  praw  
mieszczanom  i chłopom je s t też 
jedyną droga do zabezpieczenia 
kra jow i niepodległego bytu. P i­
sze: „Nie m oże  być ten kraj  
w olnym , gdzie ro ln ik  n iewolni­
kiem".

A rgum ent dobra k ra ju , dobra 
ojczyzny często przewdja się w 
pracach Staszica. Jak o  p rzed­
staw iciel m ieszczaństw 'a — k la ­
sy naów czas postępow ej, w y­
stępu jącej do w alki z feudaliz- 
mem , a tym  sam ym  rep rezen ­
tu jącej in teresy  mas, podda­
nych feudalnem u uciskow i i 
w yzyskowi — jest w yrazicielem  
głębokiego patrio tyzm u. S zla­
checkiem u kosm opolityzm owi, 
zdradzie in teresów  narodow ych 
w im ię in teresu  klasow ego i o- 
sobistego, p rzeciw staw ia głębo­
kie um iłow anie ojczyzny, w'al- 
kę o u trzym an ie  niepodległego 
bytu.

P atrio tyzm  Staszica — to w al­
ka z feudalnym  zacofaniem  o 
rozwój i rozkwut kraju . M ożli­
wość u trzym an ia  niepodległego 
bytu. zapew nienia potęgi i zna­
czenia ojczyzny wodzi na drodze 
z.reformowania ham ujących po­
stęp  w stecznych, feudalnych in ­
sty tucji.

I choć słabość ówczesnego 
m ieszczaństw a odcisnęła swe 
piętno na zarysow anym  prze? 
Staszica program ie konkretnych 
przem ian, nie w ychodzących 
poza ram y odgórnych reform .

m ających  dać m ieszczaństw u 
rów noupraw nien ie  ze szlachtą, 
a chłopu przynieść jedynie n ie ­
w ielkie ulgi — wielkość S tasz i­
ca w yrasta  przede w szystkim  
z pełnej pasji k ry tyk i tego, co 
s ta re  i przeżyte, z w ołania o 
praw a czlowdeka, z w alki o po­
stęp  w im ię szczęścia ojczyzny 

A k tualna  publicystyka po­
lityczna nie w yczerpuje  całoś­
ci dorobku Staszica. Jego za in ­
teresow ania teoretyczne idą 
dw om a toram i. Jeden  z nich wy 
wodzi się z czynnego zaanga­
żow ania w w alce o postępow e 
przem iany społeczne i prow adzi 
do badań  nad m echanizm am i 
życia społecznego, do poszuki­
w ania sił rządzących przem ia­
nam i społeczeństw  — do pracy 
nad „Rodem ludzkim“. Drugi 
— to za in teresow ania p rzy rod­
nicze, k tó re  prow adzą do tłu ­
m aczenia „Epok n a tu ry “ B uf- 
fona, do badań  geologicznych, 
do w ypraw  badaw czych w K ar­
paty.

Na teren ie  nauki S taszic d a ­
je m ateria listyczne  próby roz­
w iązania stojących przed nim 
zagadnień Z ajm uje  się p rob le­
mem pow stania i rozw oju sko­
rupy ziem skiej, odrzuca działa­
nie sił boskich, tw orzy — choć 
naiw ną, lecz w sw ych ten d en ­
cjach m ateria listyczną  — kon­
cepcję ew olucji, stopniow ych 
przem ian, których w ynikiem  
jest obecny wygląd Ziemi.

Spraw dzianem  praw dziw ości 
teorii naukow ej jes t dla niego 
dośw iadczenie. Przejeżdżając 
przez Alpy stw ierdza, że doko ­
nany przez B uffona podział na 
epoki nie zgadz.a się z rzeczy­
wistością —. tym  sam ym  jest 
niepraw dziw y. A u to ry te t sław ­
nego uczonego znaczy m niej 
niż au to ry te t dośw iadczenia.

Z ajm ując się badaniem  „Zie- 
miorództwa Karpat“, czyni sze­
reg w ypraw  w góry: dociera do 
T atr. w spina się na niedostępne 
szczyty, p róbuje  m ierzyć tem ­
p era tu rę  M orskiego Oka — 
w szystko po to. by na drodze 
dośw iadczenia zdobyć m ateria! 
dla sw ych teorii.

W „Rodzie ludzkim “ staw ia 
przed sobą am bitne zadanie: — 
„Powiem ja k im  człek człeka  
sposobem ujarzmia  i jak ludzki 
ród znowu swe prawa odzyska“ 
Patrząc  na św iat oczyma m iesz­
czańskiego ideologa, nie mógł 
znaleźć odpow iedzi na to p y ta ­
nie. Tym niem niej, dał śm iałą 
próbę w yjaśnienia  początków  
i rozw oju społeczeństw a ludz­
kiego. Pozycja bojow nika pos­
tępu, w alczącego w im ię po­
stępu. w alczącego w im ię ucis­
kanych, pozwoliła mu na n ie­
jedno tra fn e  spostrzeżenie P o ­
zwoliły dostrzec podział na u- 
przyw ilejow anych i uciskanych 
zauw ażyć w alkę między cie- 
miężycielami a ciemiężonymi 
choć — jak sądzi — podstaw ą 
tego podziału jes t błąd, p rzy ­
czyną jego u trzym yw ania  się 
ciem nota, a ośw iecenie — drogą 
jego zniesienia.

„Ród ludzk i“ ma n iedw u­
znaczną w ym ow ę an ty re lig ijną  
i antykościelną. Nie tylko Zie­
mi nić wywodzi z Boga, lecz 
Boga wywodzi z Ziemi, szuka­
jąc źródeł ku ltu  relig ijnego w 
w arunkach , w jak ich  żyje da­
ne społeczeństwo. D em askuje 
7.wiązek duchow ieństw a,,'z p a ­
nującym i „despotam i“, w ykazu­
je jego służebną rolę w stosun­
ku  do panujących ciemiężycie]) 
iego funkcje  w utrzym yw aniu  
uciskanej większości w karbach 
ciem noty i posłuszeństw a Jesz­
cze w „P rzestrogach" pisał 

ła ko m stw em  skażone ducho­
wieństwo przewróciło prawdy  
boskie, zgodziło miłość b liźnie­
go z niewolą człowieka Ponie­
waż... ta dzisiaj moralność i 
nauka, za którą najlepiej pła 
ciii szlachta, panowie i despoci“ 
Tę myśl rozw ija w „Rodzie 
ludzkim “,

Tym poglądom Staszic pozo­
sta je  w ierny do końca życia 
Gd.y po upadku  Rzeczypospoli 
t.ej i w czasach K rólew stw a 
K ongresow ego — Staszic prze­
stał być gorącym  bojow nikiem  
sprawy postępu i przeszedł na

i swego rodzaju  „pracy o rg an i­
cznej“ — w ydaje  jednocześ­
nie swój „Ród ludzki“, dzieło 
według opinii ówczesnych 
w steczników, „brakiem wiary  
religijnej i błędną  (czytaj: m a­
terialistyczną) filozofią nace­
chowane".

C enzura skonfiskow ała „Ród 
ludzk i“. Jak  głosi legenda, 
w ielki książę K onstan ty  w łas­
noręcznie pali! to bezbożne 
dzieło na kom inku.

*
D wutom ow y w ybór „Pism  fi­

lozoficznych i społecznych“ St 
Staszica, zaw iera w tom ie I 
„Uwagi nad życiem Jan a  Za­
m ojskiego“ i „P rzestrogi dla 
Polski“ Obie te p race  są w yda­
ne w całości, bez żadnych 
skrótów  i opuszczeń. W arto za­
znaczyć, że jest to pierw sze po 
w ojnie w znow ienie „P rzestróg“ 
(„U w agi“ w znow iła B iblioteka 
Narodowa).

Tom II zaw iera głów nie p ra ­
ce późniejsze. A więc przede 
w szystkim  — „Ród ludzki“, k tó ­
ry po raz pierwszy u jrzał druk 
od czasów zbiorowego w ydania 
oism Staszica, przygotow yw a­
nych przez samego autoraC).

„Ród ludzk i“ zamieszczony 
iest w w yborze w obszernym  
skrócie. Pom inięte fragm enty 
zostały zastąp ione krótkim  
streszczeniem  W ten sposób zo­
stało u łatw ione poznanie tego 
dzieła, k tó re  ze względu na sa­
mą form ę (biały w iersz, naszpi­
kow any m asą dB w olągów  ję ­
zykowych), r i a * y  do lektui 
trudnych , w ym agających d u ­
żego w ysiłku. N ależałoby sie 
jednak zastanow ić, czy „Ród 
ludzki“ nie zasługuje na w y­
danie  w całości Dotychczas na­
leży on do „białych kruków ", 
co ogrom nie u tru d n ia  poznanie 
tego dzieła całego życia jednego 
z czołowych pisarzy polskiego 
O św iecenia — w spaniałej p ró ­
by historycznego ujęcia rozw o­
ju społeczeństw a. św ietnego 
orzykładu ośw ieceniow ej his-

K a l in o w y  gaj -  g. 13.45, 16. 18.15, 
20.30 P a l la d iu m  — Złodz ie je  I- poi i- 

.e janc i  -  g 13. 15 15. 17 30. 19.15. g. 
22 seans  f ilmowy z w y s t ęp a m i  a r t y ­
s ty czn y m i ,  A t la n t ic  -  Na dw orze  
k s ięc ia .  T o rk i  -  g 13 45. 16. 18.15,
30.30. S iask  — Uczta  B a l taza ra  — g, 
13 45, 16. 18 15. 20 30 Po lon ia  — P u ­
s te ln ia  P a r m e ń s k a  se r  II — g. 13.
15. 17. 19, 21 1 '¡Jaj -  Pościg  -  g. 
14. 16. 18. 20 W—z  _  H am le t  -  g. 
U. 14. 17. 20 s to l i c a  — A w a n t u r a  o 
dz iecko  -  g 14 16 13. 20 S y r e n a  -  
P o d s tęp  s w a tk i  -  g. 14. 16. 18 20. 
Tęcza — P r e lu d i u m  s ław y  — g. 14,
16. 18. 20 l .o tn ik  — J e d e n a s tk a  7. 
naszej u licy  -  g 17, 19 O lsztyn  — 
T rag icz n y  pościg _  g 17, y). Ra* 
dość — z a  W am j.  pó id a  inni  — g.
17. 19. Z w ią z k o w e  _  E l e k to r a ln a  12 
-- R ew iz o r  — g 19.

P O R A N K I
Po lon ia  — R a tu ic te  dzie ła  sz tuk i ,  

K ro n ik a  h a rc e r s k a .  P rzeg ląd  s p o r ­
towy, N au k a  1 te c h n ik a  — g U. 
Ś lą sk  — As w y w ia d u  — g 12, S y r e ­
na  — B a j k a  o ry b a k u  i r j 'b ce  — g 
12.

(Uryaga: r e p e r t u a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a r z ą d u  K in  W arszaw a  ul . 
'a g ie l lo ń s k a  26 tel. 904-81).

nie obiektyw nych p raw  rzą ­
dzących rozw ojem  społeczeństw)
Żaden w ybór nie pozwoli na 
ogarnięcie całości koncepcji 
Staszica. Każdy bow iem  ze 
względu ńa to, że podział na 
fragm enty  w ażne i niew ażne, 
a rukow ane  i opuszczane, do­
konuje się w edług sub iek tyw ­
nych k ry teriów  au to ra  opraco­
w ania, stw;arza niebezpieezeń 
stwo jednostronnego  p rzedsta ­
wienia poglądów  Staszica, co 
w ięcej, narzucenia  czyte ln iko­
wi pew nych koncepcji in te r­
pretacy jnych .

Pierw szy tom pokazuje nam  
Staszica — bojow nika w ieku O- 
św iecenia. W tom ie drugim  — 
widzim y Staszica — filozofa 
przyrody, pełnego op tym istycz­
nej w iary w siły rozum u ludz­
kiego, a także dane je s t nam
rzucić okiem  na koncepcje i po- j Eonicżma, ''tLo'o" u c z m y  się śp iew ać ,  
giądy społeczno - polityczne j 11.25 P r ze g lą d  p ra s y  s to łeczne j ,  11 30 
Staszica w okresie po upadku j M uzyka  i a k tu a ln o śc i ,  12.10 M uzyka ,  
Rzeczypospolitej, C iekaw y do- f l?,-45 Dla  wsi , 13.00 P r z e rw a ,  15.30 
bór tekstów  pozw ala zoriento- I -Ś p iew am y p iosenk i  i s ł u c h a m y  
wać się w całokształcie dorob­
k u  jednego z najw ybitn iejszych  
pisarzy naszego Oświecenia.

„Pism a filozoficzne i społecz­
n e “ Staszica wysziy w opraco­
w aniu prof. B Suchodolskiego 
który zaopatrzył je w stępem  i j t a n e cz n a .  2t.00 O dpow iedzi  Fali 49. 
objaśnietjiam i. W stęp w sp o só b !2112 N ow e  pieśn i radz ieck ie .  21.40 
zwięzły szkicuje sylw etkę Sta- ! Reporta7 l i t e ra c k i ,  ??.on K r o n ik a

R A D I O

C Z W A RT E K  9 GR UD N IA

P r o g r a m  I — na  fali  1322 m.

P r o g r a m  d n ia  6.55, 15.2.5. W iad o ­
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
20.00, 23 00.

5.10 Dla  wsi . 5,23 M u zy k a ,  5.48 
G im n a s t y k a ,  6.15 M u zy k a  ba le tow a ,  
6.33 K a le n d a rz  rad iow i ' .  7.15 M u zy ­
ka o p e re tk o w a .  7.43 K u rs  j ę z y k a  ro ­
sy jsk iego .  8.05 M u zy k a .  10.05 Wieś 
t a ń czy  j śp iew a ,  10,20 M u z y k ą  sy m -

i
m u z y k i " .  16.20 K o n c e r t .  17.00 7. ż y ­
cia Z w ią z k u  R adz ieck iego .  17.30 U -  
tw o ry  s k rz y p co w e .  17.55 P ieśn i  t 
m e lo d ie  ludow e .  18.20 K o r e s p o n d e n ­
cja  z z ag ran icy ,  18.35 S y lw e tk i  k o m ­
p ozy to rów .  19.30 Na fali h u m o r u  1 
s a ty r y .  19.30 Dla wsi. 20.30 M uzyka

ru je  sy lw etkę S ta ­
szica, om aw ia jego dorobek i 
zarysow uje główny zrąb  jego 
ppglądów  Prof Suchodolski nie 
rozw ija już w nim uprzedniej 
swej niesłusznej, bo grzeszącej 
ahistoryz.mem. in terp re tac ji po­
glądów Staszica — szczegól­
nie w yraziście zarysow anej we 
w stępie do w ydanego w 1952 r 
w yboru pism naukow ych S ta ­
szica.

S taranność  w ydania pism S ta ­
szica stanow i jeszcze jeden do­
wód stosunku Polski Ludowej 
do postępow ych tradycji nasze­
go narodu  W nurcie te j trądy

spo r to w a ,  22.10 A rc y d z ie ł a  m u z y k i  
k a m e r a ln e j ,  22,38 M uzyka .

P r o g r a m  II — na fali 367 m.
P r o g r a m  dnia  5.28, 13.03. W lado-  

nujści 6.00. 7.00, T.JO, 14.00, 13.13,
21.30, 23.33.

Od godz iny  3.33 do 7.45 trsnsm<*.1<l 
P r o g r a m u  I, 7.45 P r z e rw a ,  13.10 
S w o js k ie  m e lod ie ,  13.30 Dla  kó łek  
m ło d y c h  b io logów .  14.10 Dla k la s  I 
i TI, 14.30 M uzyka . ' b a le to w a ,  14.50 
Pieśni .  15.13 K o n c e r t ,  16.01) M uzyka  
f i lm o w a .  16.40 U tw o ry  na  h a r f ę  i 
k l a rn e t ,  17.00 Dla  dzieci , 17.30 Na 
w a r sz a w sk ie j  fali,  18.00 Ze sp o r tu ,  
18.20 M u zy k a  ta n e cz n a .  13.50 „ R a -

toriozofii z jej w szystkim i o- pasji k ry tyk  feudalizm u

c j i  w a ż n e  m i e j s c e  z a j m u j e  Sta- j c h u l ą ę e  k o n ie - ,  19.00 M uzyka  i ak* 
n i s ł a w  St,as7,ic — f i l o z o f  _ m a  D ua lnośc i ,  1925 A u d y c ja  l i t e ra c k a ,  
t e r i a l i s t a .  g o r ą c y  p a t r i o t a ,  o- [ J9-45 -M is t r z o w ie  s ce n y  o p e r o w e j“ ,
brońca p raw  człow ieka, pełen i ° ' 5 ,u t w o r y  J  s  Bacha .  jo.3#

' Ś n ia d a n ie  u m a r s z a łk a " ,  21.45 Wia-

pozycje ugody z Aleksandrem I siągnięciami (hi.storyzm, szuka- BARBARA SZACKA I domości s p o r to w e .  22.00 
22.20 ,,M orze  i o p e r a “ .

K o n c e r t ,

k to r  N acze ln y  8-17 0R Z a s tę p cy  R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-28.
82 T e le fo n y  nocne:  R e d a k to r  n ocny  8-34 02 8-34-04 Wa-
at<? z a k ład o w ą  przy im u. ią  w sz y s tk ie  m ie j s co w e  O ddz ia ły  

J e io z o l im s k ie  119, tel. 8-05-05. A d m in i s t r a c j a ;  W arszaw a,  w ie j -
5,B-30998


